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Polityka przedewszystkiem 


Cechą wspólną faszyzmu w róż- 
hych krajach jest walka z polityką, 
z t. zw. partyjnictwem. Faszyzm dąży 
przedewszystkiem do wykorzenienia 
polityki w społeczeństwie i do zmono- 

lizowania jej w rękach własnych. 
; olityka staje się przywilejem klas 
eaei i orężem do ujarzmie- 
mia Klas pracujących, Ale już sama 
ta praktyka faszyzmu, to śwałtowne 
przywiaszczenie sobie polityki na u- 
żytek wyłączny przez faszyzm, po- 
twierdza słuszność nauki marksow: 
skiej, 1ż walki społeczne są walkam: 
politycznemi, A gdyby kto jeszcze 
żywił jakąś wątpliwość pod tym 
względem, to ostatnie wydarzenia na 
terenie międzynarodowym, poza obrę - 
bem świata faszystowskiego, przeko- 
nać muszą każdego, że polityka góru- 
je dziś ponad wszystkiem i kieruje 
postępowaniem państw i klas społecz: 
wish. 

W sposób jaknajbardziej jaskrawy 
uwydatniło się to na konferencji lon- 
dyńskiej, Konferencja o charakterze 
i programie gospodarczym od same- 
go początku była paraliżowana przez 
politykę. Konferencję londyńską roz: 
bił spór o walutę, ale czemże jest ten 
spór, jeśli nie jednym z przejawów 
rywalizacji i konkurencji raiędzyna: 
rodowej, walki o wpływy na rynki 
światowe, jednem słowem: walki po” 
szczególnych mocarstw o panowanie 
nad światem? i 

Spór o walutę przesłonił inne za: 
gadnienia, które miały być rozwiąza- 
ne w Londynie, a w których nie posu- 
nięto się ani o krok naprzód, ponie- 
waż rozpatrywano je pod kątem egoiz* 
mów narodowych i klasowych. Doty- 
czy to zwłaszcza sprawy ceł: im wię- 
cej konferencyj obraduje w tej spra’ 
wie, tem mniej jest nadziei pomyślne- 
go jej załatwienia. 

Najznamienniejszym bodaj ryseru 
politycznym londyńskiej Konferencji, 
rzekomo gospodarczej, był fakt po- 
minięcia w porządku dziennym spraw 
tak doniosłych, jak skrócenie dnia 
pracy, podniesienie płac zarobkowyca 
w przemyśle i in, spraw decydują. 
cych o uzdrowieniu gospodarstwa 
światowego. Krótkowzroczność pol: 
tyczna państw burżuazyjnych z góry 
wyłączyła z programu konferencji 
najważniejsze przedmioty i tem sa: 
mem skazała konferencję na niepo- 
wodzenie nawet w razie osiągnięcia 
kompromisu w innych sprawach. 

A zresztą w dobie rozpanoszenia 
się faszyzmu sama idea konferencyj 
międzynarodowych, czyli porozumień 
międzynarodowych, staje się fikcją. 
Faszyzm jest zaprzeczeniem tej ide', 
faszyzm buduje ną nienawiści i woj- 
nie, a jego udział w instytucjach i 
konferencjach międzynarodowych jest 
obłudnem komedjanctwem. Dlatego 
też konferencja rozbrojeniowa, w któ- 
rej tak wybitny udział przypada na 
faszystowskie Włochy i Niemcy, tak 
beznadziejny przedstawia widok. Po- 
lityka faszyzmu ją zabija, 


Innym pouczającym przykładem 
wszechwładzy polityki jest działal- 
ność prezydenta Roosevelta w Sta- 
nach Zjednoczonych, Roosevelt spri- 
wuje w rzeczywistości dyktaturę > 
zakresie tak rozległym, jakiego nie 
posiadał przed nim żaden z jego pv- 
przedników. Pozornie wydawaćby 
się mogło, że to jest dyktatura czysto 
gospodarcza, mająca na celu wyłącz- 
nie uzdrowienie Życia gospodarcze- 
go bez naruszenia podstaw ustroju ka- 
pitalistycznego. Ale to jest złudzə- 
nie. Próby Roosevelta sięgają głę- 
boko w układ stosunków społecznych 
kraju i jedno Z dwojga: albo ukła 1 
ten zmieni się gruntownie na korzyść 
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świata pracy, albo też wszystko po: 
zostanie po dawnemu, ale w taki:a 
razie poczynania Roosevelta skończy- 
łyby się bankructwem i środki prze: 
zeń stosowane musiałyby ustąpić mizj 
sca innym, radykalniejszym i skutecz- 
niejszym, W każdym razie to, co się 
dzieje w Ameryce, jest polityką „na; 
czystszej wody“. 

Przykładów o „rozpolitykowaniu” 
obecnem moglibyśmy przytoczyć 
znacznie więcej, Dość wskazać na 
stosunki w Polsce, gdzie miernikiem 
ludzi i rzeczy jest polityka obozu rzą- 
dzącego. Ale i to co napisaliśmy wv 
jaśnia dostatecznie naszą tezę bez- 
sporną zresztą dla każdego uświado- 
mionego socjalisty, 

Chodzi tylko o to, by klasa robot: 
nicza zdawała sobie sprawę z faktu, 
o którym mówimy i wyciągnęła z nie: 
go odpowiednie wnioski. Swoje, wła- 
sne wnioski, Klasy pracujące winne 
odrzucić bałamutny frazes o szkod!:* 


wości polityki. Frazes ten obezwład- 
nia masy pracujące, paraliżuje ich 
wolę do czynu i walki, odwraca uwa: 
gẹ od ich zadań i celów. Walka z 
kryzysem gospodarczym, z bezrobo- 
ciem, z głodem i bezdomnością, jest 
walką z ustrojem  kapitalistycznym, 
która zkolei jest walką polityczną, 
walką o władzę klas pracujących. 
Wszystkie wydarzenia, z tak za- 
wrotną szybkością przesuwające się 
przed oczyma ne-szemi, wszystkie te 
krwawe lub „ciche rewolucje, któ- 
rych widownią jest świat współcze 
sny, to jedna wielka polityka. W po- 
lityce tej klasy pracujące, niestety, 
są przeważnie wciąż jeszcze przed- 
miotem w ręku klas posiadających 
Z chwilą, gdy staną się podmiotem, 
rozpocznie się nowa era dziejów ludz- 
kich. A chwila tą nie nadejdzie sa 
ma, musimy przygotować się do niej. 
wywalczyć ją. (jmb. 
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„Bunt“ przemysłu stalowego 


przeciwko polityce Roosevelta 


Kodeks pracy prezydenta Roosevelta 
natrafia na szczególne trudności w prze 
myśle stalowym. 

Sekretarz pracy pani Perkins oświad- 
czyła, iż zalecenie minimum płacy i 40 
godzinnego tygodnia pracy w tym prze- 
myśle nie powiększy siły nabywczej, 
lecz wyłącznie podzieli pracę i zarobki 
robotnicze, czego wynikiem nie będzie 
zmniejszenia bezrobocia, lecz pogłębie- 
nie kryzysu. > 

W związu z tem miss Perkins zaleca 
wprowadzenie 36-godzinnego tygodnia 
pracy i jeszcze wydatniejsze podniesie- 
nie płac. 


Poglądy miss Perkins popiera prezes 
federacji amerykańskich robotników sta 
lowych, którzy zażądali 30-godzinnego 
tygodnia pracy i minimum 10 franków 
fr, za godzinę pracy. 

Prezes „Iron and Steel Industry“ prze 
ciwstawił się tym propozycjom, przy- 
znając jednak jednocześnie wszystkim 
pracownikom, zatrudnionym w przemy- 
śle stalowym, prawo do przystępowa- 
nia do organizacyj robotniczych i brania 
udziału łącznie z właścicielami fabryk 
w dyskusjach, dotyczących warunków 
pracy. Jest to duże zwycięstwo robot- 
ników. 


Gandhi znowu w wiezieniu 


Szczegóły o aresztowaniu 


W części nakładu wczorajszego poda 
liśmy wiadomość o ponownem uwięzie- 


Konflikt w górnictwie trwa 


Rokowania w sprawie płac w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Przemysłowcy upieraią sie przy żądaniu 15 proc. obniżki. 


Propozycja arbitrażu rządowego. 


Wczoraj odbywały się w Ministerjum 
Opieki Społecznej, pod  przewodnict- 
wem głównego inspektora ptacy p, M. 
Klotta układy między przedstawiciela- 
mi wszystkich Związków Górniczych i 
Radą Zjazdu przemysłowców górni- 
czych. 

Przedstawiciele Rady Zjazdu zażąda- 
li 15 proc, obniżki płac, motywując swo 
ie żądanie załamaniem się rynków zby- 
tu w kraju i przedewszystkim zagrani- 
cą; obniżka płac umożliwiłaby — we- 
dług twierdzenia właścicieli kopalń — 
zwiększony zbyt węgla, zwłaszcza na 
rynkach zagranicznych. 

W odpowiedzi na wywody przedsta- 
wicieli Rady Zjazdu zabrał pierwszy 
głos tow, Stańczyk, wsimieniu Związku 
Górników, udowadniając na szeregu 
konkretnych przykładów z dziedziny 
węglowej polityki gospodarczej, że przy- 
czyna katastrofy. w górnictwie leży nie 
w wysokich płacach, ale w wadliwej 
polityce gospodarczej właścicieli ko- 
palń. 

Żądana obecnie obniżka płac — tak, 
jak poprzednia — nie poprawi sytua- 
cji gospodarczej kopalń, lecz we- 
pchnie robotników jeszcze w więk- 
szą nędzę i pogłębi kryzys w prze- 
myśle węglowym. Utrzymanie rynków 
zagranicznych nie jest w tej chwili za: 
leżne od wysokości kosztów robocizny 
a zatem i cen węgla, bo gdyby tak by- 
ło, to polski przemysł węglowy, ma- 


. 


jąc najniższe koszta robocizny w Euro- 


pie i najwyższą wydajność pracy—po- 


winien by był już całkowicie opanować 
zagraniczne rynki zbytu. 

Tymczasem tracimy w sposób gwał- 
towny stan dotychczasowego posiada- 
nia na zagranicznych rynkach nie wsku 
tek cen, ale wskutek polityki dewizo- 


owej poszczególnych krajów i wzajem- 


nych umów kompensacyjnych, a zatem, 
choćbyśmy w tych warumkach obniżyli 
jeszcze płace nie o 15 procent, ale 50 
procent, to nie wpłynęłoby to na moż- 
ność dodatniego kształtowania się na- 
szego eksportu. 

Jedynie odbudowa rynku krajowego 
przez stopniowe podnoszenie dobroby- 
tu obywateli własnego kraju może stwo 
rzyć dla przemysłu trwały i niezawod- 
ny rynek zbytu wewnątrz kraju. Je- 
steśmy zatem przeciw jakiejkolwiek ob 
niżce płac. 

Po przemówieniu tow. Bielnika i 
przedstawiciel: innych związków, któ- 
rzy z wyjątkiem. „Polskiej Pracy“ soli- 
daryzowali się całkowicie z zasadni- 
czem stanowiskiem Centralnego Związ- 
ku Górników przedstawiciel Rządu, 
zapytał, czy strony są skłonne celem 
zawarcia umowy, odstąpić od swoich 
zasadniczych stanowisk. 

Przedstawiciele związków  zawodo: 
wych zażądali przerwy, celem odbycia 
narady. 

Po naradzie przemysłowcy oświadczy- 
li, że stoją kategorycznie przy żądaniu 
15% obniżki płac, zaś imieniem wszyst: 
kich związków górticzych, złożył tow 
Stańczyk deklarację, że związki zaw- 
dowe stoją na stanowisku konieczności 
zawarcia umowy, regulującej warunki 
pracy i płacy w górnictwie, zaś co dv 
obniżki płac, podtrzymują stanowisko, 
wyrażone w proteście do Min. Opieki 
Społecznej przeciw wyrokowi Komisii 
Arbitrażowej na Górnym Śląsku, obni- 
żającemu zarobki w górnictwie Górnego 


! Śląska 


Dyr. Klott stwierdził, że wobec krań- 
cowo sprzecznych stanowisk strors nie 
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Stan bezrobocia w przemyśle węglowym Polski 


W niedzielę podaliśmy za aj. „Press', 
że liczba robotników, zatrudnionych w 
chwili obecnej naprawdę w przemyśle 
węglowym wszystkich trzech  zagłębi, 
spadła poniżej 70.000 ludzi. 

Cyfra dokładna na dzień 1 sierpnia 
wynosiła 69.509 ludzi. 

W roku 1921 na terenie trzech Za: 


głębi pracowało w przemyśle węglo- 

wym 208.653 robotników. 
Zestawienie obydwu tych cyfr wska 

zuje, jak głęboko sięgnął kryzys, wspo- 


magany. przez „politykę baronów wę- 


glowych”, do życia gospodarczego Pol- 
ski. 
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ma nadziei na dojście do porozumienia 
w drodze bezpośrednich układów i pro- 
ponuje oddanie sporu do rozstrzyśnię- 
cia arbitrowi rządowemu. 

Po krótkiej naradzie przedstawiciele 
Rady Zjazdu wyrazili zgodę na arbitraż 
rządowy, zaś w imieniu związków ro: 
botniczych tow. Stańczyk złożył dekla- 
rację, która stwierdza, że górnicy trak- 
tują konilikt o płace w górnictwie jako 
całość i nie mogą niezależnie od rozwo- 
ju sytuacji na Górnym Śląsku, oddać 
sprawy koniliktu o płace w Zagłębiu 
Dąbrowskiem do rozstrzygnięcia arbi- 
trażowego. ` 


Przedstawiciele związków muszą 
przed wyrażeniem zgody na arbitraż, 
porozumieć się uprzednio z delegatami 
okręgów górniczych i, zależnie od ich 
stanowiska, zwłaszcza na Górnym Ślą- 
sku, ustosunkować się do  propozyci: 
arbitrażu. ` 

Wobec tego konflikt w górnictwie nie 
został załatwiorwy i dopiero rozwój sy- 
tuacji, a zwłaszcza stanowisko Rządu 
wobec wyroku Komisji Arbitrażowej na 
Górnym Śląsku, wykaże, czy w górnic- 
twie węglowem dojdzie do powszechne- 
go strajku, czy też przez uwzględnienie 
protestu związków przeciw orzeczeniu 
Komisji Arbitrażowej spór ten zostanie 
pokojowo zlikwidowany. 


niu Gandhi'ego, jego żony i 32 jego zwo 
lenników. 

Depesze poniższe opisują przebieg a 
resztowania 

Aresztowanych  odstawiono do wię- 
zienia w Sabarmati. Powodem areszto- 
wania Gandhiego było zapowiedziane 
przez niego na dzień 1 sierpnia wzno- 
wienie kampanji nieposłuszeństwa cy- 
wilnego i rozpoczęcia marszu propagan- 
dowego, który miał. nastąpić wczoraj o 
6-ej rano. 

Gandhi został aresztowany w miesz- 
kaniu bogatego właściciela młyna Seth 
Ranchddassa. ^ : 

Na wieść o mającem nastąpić aresz- 
towaniu przed domem zgromadził się 
liczny tłum. Nagle zajechały samochody 
wiozące urzędnika policji, przedstawi- 
ciela prokuratury i kilka innych osobi- 
stości. 

Gandhi był pogrążony w głębokim 
śnie. Zbudzono go i danomu pół godzi- 
ny czasu na ubranie się i spakowanie. 

Mahatma zwołał swych zwolenników 
i odbył z nimi wspólne modły. 

Jednocześnie policja obsadziła wszy- 
stkie ulice, prowadzące do domu. Po- 
stawa stawała się z każdą chwilą groź- 
niejszą., Dopiero ukazanie się Mahatmy 
wpłynęło uspakajająco na tłum, który 
po odśpiewaniu kilku pieśni reliś' inych 
rozszedł się, W chwili, gdy Gandhi o- 
puszczał dom jego, gospodarz Seth 
Ranchdass posypał czoła Mahatmy i je- 
go żony. szafranem. 

+» 

Donoszą z Poona, że Gandhi ma być 
tu przeniesiony do miejscoweśo więzie- 
nia, skąd jednak zostanie zwolniony pod 
warunkiem niewydalania się z okręgu 
administracyjnego oraz powstrzymania 
się od wszelkiej działalności na rzecz 
kampanii nieposłuszeństwa cywilnego. 
Jeżeli jednak Gandhi nie zgodzi się na 
powyższe warunki, zostane postawiony 
przed trybunałem i jak się spodziewają 
może być skazany na 2 lata więzienia. 
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Obrazek 


z „?olityki kolonialnej" wielkich mocarstw 


Samoloty brytyjskie  bombardowały 
wczoraj rano miejscowość Kotki (w In- 
djach) wieczorem bombardowanie było 
wznowione. Akcja ta podjęta została 
wskutek odmowy wydania w ręce 
władz 3-ch agitatorów. Przed dwoma 
dniami samoloty zrzuciły na terytorjum 
Kotki ultimatum, domagając się wyda- 
nia tych agitatorów, grożąc w przeciw 
nym razie bombardowaniem. 

' +* 

Innemi słowy, samoloty „cywilizowa- 

nego" mocarstwa bombardowały w bia 


ły dzień ludność cywilną, zabijały ko- 


biety i dzieci, ponieważ... nie wydano 
policji angielskiej... trzech „agitatorów'* 

Czy można sobie. wyobrazić coś po- 
tworniejszego? 


Na „Fundusz“ 
prasowy „Robotnika“ 


O, K. R. P. P, S, w Ostrowcu zł, 40,— 
Komitet P. P, S, w Kowlu — „ 20,20 
O.K.R. P.P,S. w 'Częstoch. „ 10— 
OKR. Warszawa-Podm. s S4%= 
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Sport robotniczy w Gdańsku 


a Liga Narodów 


Wydać się może dziwnem, z jakie- 
go tytułu Liga Narodów ma się zaj- 
mować sprawą sportu robotniczego w 
Gdańsku. Naogół wszak ta szanowna 
instytucja zajmuje się sprawami pań- 
stwowo - politycznemi. Wiemy i wi- 
dzimy, że rozstrzyganie przez Ligę 
Narodów kwestyj państwową - poli- 
tycznych odbywa się niezawsze ku 
zadowoleniu opinji publicznej. Bar- 
dzo często bywają momenty, które 
świadczą o tem, że Liga Narodów, ta 
„martwo urodzone dziecię”, 

Dla załatwiania sporów sdańsko- 
polskich, dla przestrzegania konsty: 
tucji wolnego m. Gdańska, którą śwa”* 
rantowała właśnie Liga Narodów, u- 
stanowiono w Gdańsku Komisarja! 
Ligi Narodów, Obecnie tym „Wyso- 
kim Komisarzem“ jest p. Rosfing z 
Danji. Do tego więc pana zwrócili 
się w pewnej kwestji spornej sportow 
cy robotnicy „wolnego miasta". 

Gdańscy robotnicy sportowcy na- 
leżeli, do czasu powstania Rządu Hı- 
tlera w Niemczech, do Niemieckiego 
Związku Gimnastyczno - Sportowego 
(„Arbeiter Turn und Sportbund'') 

- Potem, gdy tamtą, w całym świecie 
znaną organizację sportową, liczącą 
114 miljona członków, rozbito, a ma: 
jatek jej, wartości 50 miljonów ma- 
rek, ukradziono, wystąpił Gdański 
Robotniczy Związek Sportowy z nie: 
mieckieso Związku Sportowo - Gim- 
nastycznego i przyłączył się do Poi 
skiego Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych (ZRSS.). Istnieje 
obecnie g$dańsko - pomorski okręś 
ZRSS'u. j 

Przyłączenie się sportowców robot- 
niczych Gdańska do polskiego robot- 
niczego związku, stało się, po opanv- 
waniu Gdańska przez hitleryzm, sy 
śńałem dla czynienia robotniczym 
spcrtowcom wszelakich trudności. 
‚Gdańskie „brunatne“ oddziały „sztur- 
mowe" przeszkadzają „„meczom”, a 
śrający są przepędzani z placów. 

ównież i policja gdańska bierze w 
dział w tych szykanach, gdyż pozo- 
stawia ona związki sportowe robotni: 
ków bez opieki, i nie udziela nawet po 
zwolenia na projektowane przez te 
związki igrzyska i „mecze“. 

Wobec tego, że Liga Narodów stoi 
rzekomo na straży ludności wolnego 
miasta Gdańske, wydawało się logicz- 
nen:, że przedstawiciel jej będzie in- 
terwenjował w tych sprawach, zwłasz 
cza dlatego, że gdańscy robotnicy 
sportowcy należą do polskiego związ- 
ku robotniczego. Ale p. Rostinga 
sprawy te wcale nie obchodziły. 

Aby uzyskać opiekę Ligi Narodów 
dla gdańskich robotniczych sportow” 
ców, udała się dn. 27 lipca r. b. do p. 
Rostinga delegacja w składzie: przed- 
stawiciela Socjalistycznej Międzyna' 
rodówki Sportowej (SASL) w Pradze 
czeskiej — tow. K. Biihrena, sekre- 
tarza generalnego Z. R. S. S., tow. 
J. Michałowicza z Warszawy, przed: 
stawiciela gdańskich sportowców i 
tow. Wagnera z Gdyni. 

Musimy, niestety, zaznaczyć, że 
przybytek Ligi Narodów w Gdańsku, 
dom p. Rosfinga, opuściliśmy z pew- 
nem rozczarowaniem. „Wysoki Ko“ 
misarz”, p. Rosting, nie uznał za wy- 
starczające do natychmiastowej in- 
terwencji ustnie mu zakomunikowane 
fakty śnębieria i szykanowania spor: 
towego ruchu robotniczego w Gdan- 
sku, P. Rosting zażądał piśmienneśo 
memorjału dla rozpatrzenia i zbada- 
nia tych faktów. P. Rostinś memo- 
rjał ten otrzymał, 

Z tego miejsca musimy jednak za- 


| pytać przedstawiciela Ligi Narodów 

| w Gdańsku, kiedy nastapi jego inter- 

| wencja w obronie robotniczych spor- 

| towców w Gdańsku? Czy p. Rosfinż 
czeka na to, aby na boiskach sporto-' 
wych Gdańska znalazły się trupy ro: 
botnicze? Czy bezczelny teror hitle- 
rowski nie wystarcza? 


| 

i 

| Zapytujemy się p. Rostinga, w jakie 
| pełnomocnictwa jest on uposażony? 
Jeżeli zakomunikowane mu dane o 
brutalnym terorze w stylu Goeringa, 
nie wystarczają dla interwencji, t» 
lepiej wszak zamknąć tę rzekomą 
| „Izbę Arbitrażową* w Gdańsku. Lud: 
| ność pracująca Gdańska i Polski ty! - 
| ko wówczas będzie miała zaufanie do 
przedstawicielstwa Ligi Narodów w 
Gdańsku, jeżeli tam będzie urzędował 
' mąż, który będzie miał odwagę sko: 
| 


| 
| 


„Kurjer Poranny“ ogłosił z oburze- 
niem list poułny pewnej firmy gdań- 
“skiej, nawołującej wcale niedwuznacz- 
nie do bojkotu stosunków handlowych 
z Polską, „Kurjer Poranny* zapytuje, 
jak to pogodzić” z „pokojowemi' oś- 
wiadczeniami p, Rauschninga podczas 
jego pobytu w Warszawie. Wyglądaiło- 
by stąd, że obóz „sanacyjny” naprawdę 
brał na serjo „elegancję p. prezydenta 
Senatu „wolnego miasta”; jeżeli tak by 
ło istotnie, — w takim razie złożył raz 
jeszcze jeden dowód daleko posuniętej 
naiwności w dziedzinie polityki zagra” 
nicznej, 


| 
| 
| 
| 
| 
I 
} 
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Jak się przedstawia „rzeczywistosc 
rzeczywista" w Gdańsku? 

Polityka t. zw. wewnętrzna p. Rau- 
schninga jest ścisłym i dokładnym wyko 
nywamiiem polityki ogólnej kanclerza 
Rzeszy Hitlera. „Wolne miasto” przeży 
wa okres „upodobniania” do Rzeszy. 
Odbywa się to stopniowo, ale bardzo 
systematycznie. Widocznie chodzi © 
„niedostrzegalne'* przyzwyczajaniie „wy 
sokiego komisarza” Ligi Narodów p. 
Rostinga do „drobnych faktów dokona- 
nych” poto, by kiedyś Liga Narodów 
przyjęła milcząco i „wielki fakt doko- 
nany". 

Narazie trzeba zanotować kilka 
wych faktów „drobnych”; 

1) aresztowania wśród socjalnych de- 
mokratów rosną liczbowo nieustannie 
„bez hałasu i bez krzyku” pod coraz to 
bezczelniejszemi pretekstami; 

2) kilka tygodni temu szukano jesz- 
cze pretekstów jako tako prawnych; 
teraz wystarcza odezwanie się publicz 
ne — t. zn. w miejscu publicznem—prze 
ciwko partji narodowo - „socjalistycz- 
nej”. przeciwko Hitlerowi,  Goeringo- 
wi, Goebelsowi, a więc przeciwko dyg- 
nitarzom innego państwa; za słowa kry 
tyki pod ich adresem obywatel „wol- 
nego miasta”, pozostającego pod opie- 
ką Ligi Narodów, wędruje do więzie- 
nia; 

3) aresztowań dokonywają już — o- 
bok policji — także bojówkarze partji 
narodowo - „socjalistycznej, zwłasz- 
cza na prowincji; , 

4) o represjach w stosunku do spor- 
tu robotniczego, piszemy na. innem 
miejscu, Co tu mówić! Na terenie „wol 
nego miasta" .działa faktycznie prawo 
hitlerowskiej „Trzeciej Rzeszy”... Klam 
ka zapada... 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Katastrofa żywiołowa 
na Dalekim Wschodzie 


Z Tokio donoszą, że połączenia z wy 
spą Hokkaido były w ciągu ostatnich 
dni przerwarie z powodu ulewnych desz- 
czy, Dopiero wczoraj otrzymano tu pierw 
sze wiadomości, które mówią o niezwy* 
kle dotkliwych stratach, wyrządzonych 
przez powódź Przeszło 12,000 domów 
znajduje się pod wodą. Liczba ofiar w 
ludziach nie jest dotychczas ustalona, 
lecz według doniesień z prywatnych źró- 


deł wynosi około 6,000 osób. Również 
z Mandżurji nadchodzą wiadomości o 
powodzi. W wielu punktach tory kole- 
jowe zostały podmyte. Władze kolejo: 
we otrzymały wiadomość o uszkodzeniu 
6 mostów. Ruch pociągów odbywa się 
z zachowaniem specjalnych środków 
ostrożności. Większa część zbiorów ule- 
gła zr.iszczeniu./ 


Niezwykła forma samobójstwa 
Kto wysadził w powietrze hotel w Brnie Morawskiem? 


O wybuchu w Hotelu Europejskim w 
Brnie Morawskiem donoszą, że sprawcą 
wybuchu był pewien bezrobotny urzęd- 
dnik, który pod wpływem melancholii i 
na tle nieszczęśliwej miłości popełnił sa 


mobójstwo za pomocą materjałów wy- 
buchowych. Szczegółów narazie brak. Z 
pod gruzów hotelu wydobyto 7 osób. O 
samym wybuchu pisaliśmy wczoraj. 
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rzystać ze swych uprawnień i będzie 
bronit ludności przed gwałtami. 


Chodzi tu o 40 robotniczych 
stowarzyszeń sportowych na tereni: 
„wolnego miasta” Gdańska. Działa!- 
ność ich, tak pożądana dla stanu zdro- 
wotnego i kulturalnego robotniczej 
ludności Gdańska, jest unicestwiana 
przez postępowanie władz gdańskich 
i bojówek hitlerowskich, Władze gdaá 
skie zabraniają działalności sporto: 
wej robotnikom pod pretekstem, że 
stanowi ona groźbę dla publicznego 
spokoju i porządku. Władze gdańskie 
dadzą dowód dbałości o ten spokój 
i porządek, gdy przywołają do po- 
rządku „szturmowe' oddziały hitle- 
rowskie, Ale tego władze te nie chcą; 
chcą one zgnieść robotniczy ruch spos- 
towy! 
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W Gdańsku 


„Polityka wewnętrzna“ p. Rauschninga 


„Robotnik“ przewidywał ten rezultat 
w przededniu wyborów do „Volksta- 
gu“ i w dniach uroczysieso powitania, 
zgotowanego dla p. Rauschninga w War 
szawie, Odpowiadano nam, że, jako 
„partyjnicy”, troszczymy się „ze wzglę- 
dów partyjnych” o socjalistów gdań- 
skich; owszem! to prawda! troszczymy 
się o nich bardzo. Jednakże i „polska 
racja stanu” w ujęciu obozu „sanacyj- 
nego“ wykazała tym razem z całą o- 
czywistością swoją wartość istotną. 

Powiedzmy wyraźnie to, co jest pra- 
wdą; pod zasłoną uprzefmych zapew- 
nień warszawskich p. Rauschninga — 
„Trzecia Rzesza" Hitlera objęła fak- 
tycznie „wolne miasto” Gdańsk w swo- 
je posiadanie. 


| 
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Żądamy ażeby „Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku spełnił swói 
obowiązek w przedstawionej przez nas 
sprawie. W przeciwnym razie nasz 
Związek Międzynarodowy będzie zma 
szony odwołać się do Ligi Narodów 

Oczekujemy również, że Państwo 
Polskie weźmie w obronę gdańskie 
Oddziały Polskiego Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Sportowych. 


Do „Wysokiego Komisarza” Ligi 
Narodów zwracamy się raz jeszcze: 
„Ligo Narodów bądź stanowczą!”. 


KAROL BUEHREN 


Kierownik Wydziału T'echnic:- 

nego Socjalistycznej Robotni- 

czej Międzynarodówki Sporto« 
wej. 


Dziś „Kurjer Poranny“ oburza się na 
p. Rauschninga. Można mu odpowiedzieć 
słowami miarodajnego chyba przedsta- 
wiciela BBWR, p. pos. St, Mackiewicza 
który twierdził przed paroma dniami w 
„Słowie“ wileńskiem, że Polska posta- 
piła słusznie, nie przeszkadzając hitle- 
ryzmowi w opanowaniu Gdańska... sztu 
cznie, Bo właśnie — SZTUCZNIE! Tu 
leży pumkt centralny odpowiedzialnoś- 
ci historycznej. Gdyby przed wybora- 
mi zabamowano teror „bojówek”, przy- 
byłych z Prus Wschodnich, hitleryzm 
nie uzyskałby większości w „Volksta- 
gu“. ) 

. wsamiście tego chcieli”, pa- 


LE. 


nowie!... 
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i Podniecone nastroje 
w Hiszpanii 


Walki partyjne na całem terytorjum 
Hiszpanji stają się coraz ostrzejsze. W 
Madrycie grupa robotników zniszczyła 
lokal stronnictwa katolickiego. W Vi- 
go policja znalazła olbrzymi skład pi- 
stoletów, bawełny  strzelniczej i in- 
nych  materjałów* do _ przyrządzania 
bomb. Z całej prowincji nadchodzą in- 
formacje, iż prawie każde zgromadze- 
"nie polityczne kończy się bójką i inter- 
wencją władz bezpieczeństwa. 


„Przewrótlegalny” 
w Andorze 


Najmniejsza republika w Europie, 
Andorra, otrzymała w dniu 28 ub. m. 
nową konstytucję. Pod presją ludności 
rada administracyjna ustąpiła i na jej 
miejsce powstała rada tymczasowa, któ- 
ra będzie sprawować rządy aż do chwili 
nowych wyborów. Członkowie rady 
złożyli już przysięgę. Posiedzenia rady 
będą na przyszłość jawne i każdy obv- 
watel, który ukończył lat 25, będzie 
mógł być na nich obecnym. Pozatem 
wprowadzone zostało 'powszechne pra: 
wo wyborcze. Zmiany konstytucji zo- 
stały zatwierdzone przez zwierzchników 
republiki Andorry, a mianowicie biskv- 
pa Urgelu i prezydenta Francji i opubli- 
kowane w dzienniku rządowym. 


Ruch strajkowy 
w Strasburgu - 


Ze Strasburga donoszą, że wczoraj ra- 
no odbyło się przed giełdą pracy wiel- 
kie zebranie robotników w sprawie e- 
wentualnego proklamowania strajku ge- 
neralnego. 


Strajk rozpoczął się wśród robotni- 
ków budowlanych i przerzucił się na ro- 
botników rzeźni, oraz fabryk tytoniu. 
Podniecenie jest znaczne. Kierownictwo 
akcji spoczywa w rękach Generalnej 
Kontederacji Pracy. 
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Sytuacja po Kongresie 


|w Socjalistycznej Partji Francji 


XXX Kongres Partji francuskiej uni- 
knął niebezpeczeństwa rozłamu. Oka- 
zały się też nieprawdziwemi różne póź- 
niejsze „sensacyjne” informacje na te- 
mat rzekomego usunięcia tow. Bluma z 
redakcji „Popułlaire'a* i t, p. Trudności 
natomiast istnieją jeszcze bardzo duże, 
i są, naturalnie, rozdmuchiwane przez 
prasę mieszczańską wszelkich krajów. 


STANOWISKO GRUPY PARLAMEN- 
TARNEJ, 

Kongres potępił, jak wiadomo, więk- 
szością głosów stanowisko większości 
socjalistycznej grupy parlamentarnej w 
sprawie uchwalenia budżetu dla gabine 
tu Daladier'a; większość grupy parla- 
mentarnej chce teraz wydać odezwę do 
mas towarzyszy partyjnych, wyjaśniają- 
cą pobudki polityki tej większości (bę- 
dącej mniejszością na Kongresie) na te- 
renie parlamentu. Odezwa ma się uka- 
zać w pierwszym tygodniu . sierpnia i 
może spowodować nowy zatarg z Ko- 
misją Administracyjną (Komitetem Cen- 
tralnym) Partji. 

STANOWISKO REDAKCJI 
„POPULAIRE'A*, 

Z drugiej strony redakcja  „Popula- 
ire'a'' poddała już po Kongresie. w 
szeregu artykułów tow, L. Bluma su- 
rowej krytyce poglądy grupy tow. Re- 
naudela, a specjalnie tow. Marqueta. 

Na tym tle organizacja okręgowa de- 
partamentu Żyrondy wyraziła nieufność 
redakcji „Populaire'a, chociaż „Popu- 
laire'a, reprezentuje niewątpliwie opi- 


nfę większości Partji. Tu mamy zatarg | 


drugi. 

Tow. Renaudel i jego przyjaciele wy- 
rażają obawę, że Komisja Administra- 
cyjna pragnie ich zmusić do ustąpienia 
z Partji; tow. Paule - Faure, sekretarz 


Kapitał francuski 
w Mandżurii 


Z Czangczunu (stolicy Mandżurii) do- 
noszą, że przybył tam przedstawiciel 
francuskiego przemysłu ciężkiego, któ- 
ry nawiązał rokowania z Rządem mand 
żurskim, 

Przemysłówcy francuscy zamierzają 
utworzyć na terenie Mandżurji szereg 
przedsiębiorstw, które będą korzystały 
z surowców krajowych, Akcja przemy- 
słowców francuskich cieszy się popar- 
ciem władz japońskich. 


| „Komuniści“ 


| 


generalny, zaprzecza temu kategorycz- 
nie, 
+a 

Nieporozumienia grają w tym wszy- 
stkim bardzo dużą rolę; według zgod- 
nej opinji kół socjalistycznych podczas 
posiedzenia Eszekutywy Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej w Paryżu w dn. 19 


(0 się dzieje W 


Drukujemy poniżej depesze o aresz- 
towaniach, agitatorów  komunistycz- 
nych” i o „wykryciu nielegalnej organi- 
zacji komunistycznej'. Zastrzegamy, że 
depesze z Berlina są „urzęłowe' : że 
wszystkich bez wyjątku przeciwników 
hitleryzmu określa się tam mianem: „ko 
muniści''. 


Policja polityczna wykryła rozgałęzio 
na na obszarze Zagłębia Ruhry nielegal- 
ną „organizację komunistyczną”. której 
zadaniem było wprowadzenie :lemen- 
tów „radykalno - lewicowych" do sze- 
regów narodowo - „socjalistyoznych” or 
$anizacyj zawodowych. 

W lesie pod Essen aresztowano? 15 
funkcjonarjuszy oraz dwóch  kierowni- 
ków tej nielegalnej organizacji. 

W ręce władz wpadła wielka ilość 
bibuły komunistycznej, Aresztowani bę 
dą wkrótce odpowiadać przed sądem 
karnym trybunału Rzeszy za zdradę 
stanu. 

+a 

Biuro prasowe policji berlińskiej də- 
nosi o aresztowaniu 46 agitatorów ko- 
mumistycznych”, którzy rozpowszech- 
niali ulotki z okazji rocznicy wybuchu 
wojmy. Aresztowani zostali przewiezie- 
ni do obozu koncentracyjnego w Ora- 
nienbur$u. 


„Separatyści** 


Prasa niemiecka donosi, że w miej- 
scowości Rheingau w ostatnich czasach 
odbywały się masowe demonstracje prze 
ciwko byłym członkom ruchu separa:y- 
stycznego. 

Policja aresztowała sze eg osób m in 
radcę sądu krajowego Schmitza z Wies- 
badenu, W sobotę w czasie eskortowa- 
nia oskarżonych separatystów do sądu 
dochodziło do burzliwych i groźnych 
manifestacyj przeciwko b. separaty- 


sierpnia uda się z pewnością te niepo- 
rozumienia wyjaśnić, co umożliwi zkolei 
lojalne przez wszystkich wprowadzenie 
w życie uchwał Kongresu, uchwał, któ- 
re muszą być miarodajne dla całej Par- 
tji, a więc i dla socjalistycznej grupy 
parlamentarnej. 


Niemczech? 


stom. „Separatyści' dążyli swego cza- 
su do autonomji Nadrenii. 


Skutki kapitulacji 

Posłowie do Reichstagu, wybrani z 
ramienia „Centrum* Katolickiego, otrzy 
mali termin do dn, 1 września dla pozo 
stawania przejściowo w sytuacji „bez- 
partyjnych”. Po tym terminie mają albo 
złożyć mandaty, albo też zgłosić się do 
frakcii narodowo - „socjalistycznej” w 
charakterze t. zw. hospiłantów, W sto- 
sunku do tej drugiej kategorji prezydjum 
hitlerowskie rozstrzygnie, kogo zechce 
ewentualnie przyjąć. 

„Osoby duchowne nie wchodzą w grę 
w żadnym razie” oświadczył min, Frick 
„łącznikowi”, reprezentującemu byłych 
„centrowców"', 

Trudno byłoby twierdzić, że „Cen- 
trum” katolickie umarło z honorem. 


Masowe aresztowania 


Na całym pograniczu z Polską władze 
hitlerowskie w dalszym ciągu dokony= 
wują aresztowań politycznych. Ostatnio 
do obozu koncentracyjnego dla więź- 
niów politycznych w Czarnem (Hammer 
stein) w pow. Człuchowskim zesłano w 
sobotę z Międzyrzecza (Meseritz) 12 o- 
sób. W grupie tej znajdowało się kilku 
działaczy robotniczych z południowych 
powiatów pogranicza. 


akt GROWANIA 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


mieści się obecnie przy ul. 


Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawie (pok. Nr. 38.) 


Telefon tymczasowy od 9-ej do 3-ej p.p. 
Nr. 714-49, 


274 


MERED Ni. 


„ROBOTNIK“, środa, 2 sierpnia 1933 r. 


Str. 3 EEN 


Wsie, widziane z brzegu” 


Reportaż z wycieczki kajakiem po jednym 


ze środkowych dopływów 


Ucieczka — choćby na krótko — od 
codziennej, ponurej rzeczywistości oka- 

zuje się niemożliwą. 

Nawet, pomimo samolotów, pożera- 
jących w zawrotnym pędzie nieprawda 
podobne przestrzenie, oderwanie się od 
wszechwładnej nędzy jest dzisiaj nie do 
pomyślenia. 

Tembardziej bezsilne są prymityw- 
niejsze środki lokomocji. 

Zanotujemy tutaj wrażenia z wyciecz- 
ki.. kajakiem po jednym ze środko- 
wych dopływów Wisły. 

Wycieczka taka dzisiaj zbliża nie tak 
do piękna przyrody, jak do poznania nę- 
dzy wsi. 

Nędza wsi i ludności wsi — oto bo- 
wiem wrażenie, zabijające dzisiaj wsze!- 
kie inne przeżycia z wycieczki. 

Przyjrzyjmy się kilku obrazom z ży- 
cia wsi, aayat 2 brzegów rzeki. 

* 


* 

Spotykamy często licznych wędrow- 
ców, tak charakterystycznych dla sto- 
sunków obecnych. 

Oto ludzie młodzi. Pełni siły. Mocne 
chłopy. 

Przemierzają z niewielkim węzełkiem 
w ręku setki kilometrów w poszukiwa- 
niu jakiejkolwiek pracy. 

Robotnicy rolni, dla których nie sta- 
ło pracy na folwarkach, a przedewszyst- 
kiem ofiary dzikich, obszarniczych ko- 
notatek i eksmisji. Chłopi bezrołni i ma- 


-po chłopsku w zakątkach myśli 


łorolni, dla których niema miejsca pod : 


biedną strzechą, a również pracy ani w 
kraju, ani na emigracji. 
Przemierzają Polskę wzdłuż i wszerz, 


od folwarku do folwarku, od osady do 
osady, od miasta do miasta. 
Padają ofiarą złudnych nadziei, iż 


znajdą gdziekolwiek dla siebie p'acę 
a dla swoich kawałek chleba 
Wszystko napróżno... 
aj 

Mijamy wsie i 
mostw. 

Gdzieżeście wsie radosne, wsie spo- 
kojne? 

Oto ludzie z twarzami pełnemi smut- 
ku, troski i niepokoju. 

Ludzie na cmentarzysku. 

Oto niedziela — święto, Snują się 
cienie jeszcze bardziej przygarbione, 
jeszcze bardziej ciche. Jest bowiem dzi- 
siaj więcej czasu do rozmyślania nad 
beznadziejną dolą. W chałupie głodno. 
W obejściu wyrwy coraz  boleśniejsze. 
Ojcowizna zagrożona. 

Podatki, Podatki. Podatki, 

Na dobitkę — klęska powodzi. 

Cicho, nieśmiało bawią się dzieci. 

Rozpacz starszych wyciska piętno 
smutku na progu ich życia. 

CE 


mniejsze grupy do- 


* 
Wsie przyjmują obcych przybyszów z 
ą. 
Może w ich oczach jest zbytkiem, ta- 
ka nazewnątrz beztroska, wycieczka z 
murów miast? 


Nasz Zlot 


BĄDŹCIE GOTOWI! ZA 


; Henrykowie (w mundurze), 


Raczej jednakże szukajmy gdzieindziej 
przyczyny głębokiej rezerwy w powita- 
niu nieznanych przybyszów, 

Spytajcie o żywność, zagadajcie z do- 
brego serca o gospodarkę, 

Spotkacie się ze spojrzeniem badaw- 
czem, pełnem obawy. 

Spojrzenie to pyta: — Czyście aby nie 
sekwestratorzy ? 


Trzeba dłuższej rozmowy dla rozwia- 
nia budzącego się niepokoju, 
Wtedy dopiero przemówi poprostu, 


wzra- 
stająca rozpacz. Znajdą ujście bolesne 
słowa cisnące się na usta. 
* * 
LJ 
Wieczorem wsie toną w ciemności, 
Nie dlatego, że długie dnie. Nie palą 
bowiem światła i w zimę, kiedy dnie tak 
krótkie, Na specjalne nasze życzenie pali 
się lampka — po raz piewszy od Wiel- 
kiej Nocy, a przedtem to chyba aż na 
Boże Narodzenie, Tylko w wielkie świę- 
to, 
I tak wszędzie. 


Czy to prawda? 


Z kół dobrze poinformowanych dono- 
szą nam, że przed 2 tygodniami odby- 
ła się narada, w której wzięli udział 
komisarz P, P. Buła (po cywilnemu), 
komendant posteruniku policyjnego w 


cher bebesowy Bukowski, woźny w 
Funduszu Bezrobocia, usunięty swego 
czasu z pracy przez min. Rożnowskie- 
go, ale dzięki różnym protekcjom po- 
nownie przyjęty. 

Narada miała na celu utrudnienie to- 
warzyszoin naszym pracy na Annopolu, 
w tem mrowisku nędzy ludzkiej. BBS, 
skompromitował się doszczętnie w opi- 
ni mieszkańców  Annopola, ale nie 
chce on dobrowolnie ustąpić, a w po- 
czuciu swej bezsiły ucieka się do siły 
policyjnej. 

Narada dała widocznie EIE 
rezultaty, skoro istotnie towarzyszy 
naszych prześladuje się bez końca. To- 
warzysz Jezierski pozostaje wciąż w 
areszcie, zaś żonę jego nietylko usunię- 
to z mieszkania w Annopolu, lecz szy- 
kanuje się do tego stopnia, że nikt jei 
nie chce wynając dachu nad głową. W 
ten sposób niewygodni dla BBS, ludzie 
mają „oczyścić teren' działania dla bo- 
haterów tasiemkowych. 

Ale zapytujemy: czy policja nie ma 
nic lepszego do roboty? 


Pożyczka 
elektryfikacyjna 


Według informacji nadeszłych do 
Warszawy, podpisanie układu o pożycz- 
kę na elektryfikację węzła warszawskie- 
go nastąpić ma w Londynie dnia 2 sierp 
nia r. b., t, j. dzisiaj. 


CZTERY DNI SPOTKAMY SIĘ W BŁONIUI 
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Wisły 


Papierosy są również zbytkiem, Co- 
raz w odpowiedzi na wyciągniętą pa- 
pierośnicę, słyszy się: — nie palę. To- 
warzyszy temu wzruszenie ramionami, 
oznaka zdziwienia, a jednocześnie sło- 
wa: — tutaj nikt nie pali. 

Nie łatwo jest znaleźć także i zapałki. 

Rezultaty zarówno drożyzny monopo- 
lu, jak i nędzy, 

dy 

Na krętej, wartko płynącej rzece nie 
trudno o wypadek, 

Grzęźniemy pod jednym z mostów na 
silnym prądzie, 

Przez kilkanaście minut ruszenie z 
miejsca jest niemożliwe. 

Na mostku gromadzą się ludzie. Przy- 
glądają się naszym wysiłkom wydoby- 
cia się z matni, Patrzą ze spokojem, 0- 
bojętnie, Nikomu nie przyjdzie na myśl 
udzielenie jakiejkolwiek wskazówki, 
czy pomocy. 

Nie jest to zła woła. 

Poprostu obecne warunki życia wy- 
wołują powszechną iii ORO AA NRA KORANA Rawa wobec doli 


bliźniego, wobec doli sąsiada. 
Własna nędza i ruina gospodarcza 
wysuwają się na czoło. 
k+ 


5 

Od kilka tylko obrazów, widzianych 
z brzegów. nawet bez wysiadania z łód 
ki, bez próby dokonania reportażu. 

Kilka obrazów z rzek', płynącej pięc: 
środek kraju. 

Są one tak uderzające, tak górują po- 
nad wszystkie inne wrażenia, iż nie 
sposób, abyśmy pominęli je milczeniem. 

I jeszcze jedna nasuwa się uwaga. 

Czyżby nie warto, ażeby nasi „rado- 
śni twórcy” a przedewszystkiem publi- 
cyści urzędowi, wyjrzeli również poza 
krawędzie zielonego biurka, wyrzekając 
się. chociaż na chwilę oficjalnej „pom- 
py”, jaka zazwyczaj towarzyszy ich wy- 
jazdom i „incognito” przyjrzeli się bliżej 
życiu kraju, nawet tak powierzchownie, 
jak to opisujemy. 

Ich tupet zmniejszyłby się niewątpli- 


wie bardzo. 
Stanisław: Niemyski. 


Czy to prawda? Syndykat hut żelaza- 2 hut żelaza - 
przyczyną zamknięcia fabryki 
i pozbawienia środków do życia z górą 350 osób 


Z kół robotników przemysłu meta- 
loweśo otrzymujemy następujące in- 
formacje: 


Dnia 22 lipca r. b. donieśliśmy o wy- 
mówieniu przez firmę „Warszawska Fa- 
| bryka Drutu i Gwoździ J. B. Rozenield" 
robotnikom pracy na skutek tego, że fir- 
ma nie może otrzymać surowca na pro- 
dukowanie gwoździ, Termin wymówie- 
nia kończy się w dniu 5 sierpnia b. r. 
i od tego dnia zgórą 100 robotników po- 
zbawionych zostanie pracy, CO, wraz z 
rodzinami, stanowi 350 osób, pozbawio- 
rych środków do życia. 

Mimo przeprowadzonych interwencyj 
u czynników rządowych, do dua dzisiej- 
szego nic w tej sprawie nie załatwiono. 

Już kilka razy wskazywał: śmy na po- 
litykę syndykatów i karteli, które w 
obrzydliwy sposób wyzyskują robotn:- 
ków. Tutaj dzieje się to samo. 

W tym wypadku widocznie chodzi o 
jakieś zakulisowe sprawy, które znów 
mają się odbić na robotnikach. Na czele 
syndykatu stoi b. min. p, Grodziecki; 
widocznie jego „przemożny” wpływ od- 


Urzedowe znaczki 


Ministerjum Poczt i Telegrafów wprowa- 
dza w życie z dniem 1 sierpnia b, r. znacz- 
ki urzędowe na przesyłki listowe władz i 
urzędów państwowych i samorządowych. — 
wysyłane dotychczas, jako wolne od opłat 
pocztowych. Zwykłe listy i kartki opatrzo- 
ne być mają 1-ym znaczkiem fioletowym, 

; polecone — 1-ym znaczkiem oranżowym. 


REKA CECZNIEA task! a SAA TZ IC BE ONZ 


Samolot spłonął 


w powietrzu 


Pod Bobrownikami 


Nad polami wsi Rybitwy pod Bobrow- 
nikami stanął nagle w ananez sa- 
molot wojskowy P. T. S. z 4-go pułku 
lotniczego w Toruniu. 

Pilot porucznik Tadeusz Jezierski 
zdążył wyskoczyć z płonącego samolo- 
tu, ratując się przy pomocy spadochro- 
nu, lądując szczęśliwie i nie odnosząc 
żadnych obrażeń. 

Samolot ópadł na pobliskie 
spłonął doszczętnie. - 


Bestijalstwo 


wywiadowcy policii 


Na ul, Marszałkowskiej, w pobliżu pl. 
Zbawiciela, policjant chciał zatrzymać 
jakiegoś chłopca, który sprzedawał ga- 
zety, nie mając na to pozwolenia, Gdy 
gazeciarz zaczął uciekać, puścił się za 
nim w pogoń policjant, oraz jakiś męż- 
czyzna, który przy zbiegu Marszałkow- 
skiej i Koszykowej dopadł chłopca i u- 
derzył z całej siły laską w tył głowy 
talk, że ten zamroczony upadł. Świad- 
kiem tej sceny był przechodzący wów- 
czas Saturnin Glinicki, handlowiec, — 
który zwrócił się do poster, z prośbą o 
zatrzymanie owego nieznajomago. Po 
przybyciu do XI-go komis., okazało się, 
że krewkim osobnikiem jest wywiadów 
ca tegoż komis, Jan Dworakowski. 

Zatrzymany chłopiec podał się za Jó 
zefa Szeńko. 

trzymuje on, 
chorą matkę. 


pole i 


ze sprzedaży gazet 


grywa w tych instytucjach rolę nielada, 
skoro do dnia dzisiejszego trudr.o jest 
otrzymać jakąś konkretną odpowiedź. 

Dziwne jednak jest stanowisko czyn- 
tików rządowych, jak Min. Przem i 
Handlu, jak również Min. Op. Społecz- 
nej, które — pomimo, iż mają odpowied- 
nie ustawy, nie mogą się uporać z sy- 
dykatem, którzy przyczynia się w sto- 
licy do powiększania bezrobocia. 

Jeśliby robotnicy zastosowali jakiś o- 
pór w swej obronie, to momenta!n:e zra- 
lazłyby się sposoby do zlikwidowania 
takiego, czy innego zatargu, lecz tu, 
gdzie chodzi o przemysłowców wystę- 
pujących, jako przedstawiciele syndy- 
katu, okazuje się, że... sposobów takich 
jema! Z takimi panami trzeba wi- 
docznie w innej formie przeprowadzać 
rozmowy. 

Są to sprawy palące, gdyż termin wy- 
mówienia się kończy i robotnicy pójdą 
na bruk. 

Koniecznem jest, aby / firma jaknaj- 
szybciej mogła otrzymać surówkę, tym 
sposobem uratuje się robotników przed 
pozbawieniem pracy, 


pocztowe 


Ponieważ ze względów technicznych roz- 
dzielenie znaczków pomiędzy wszystkie u- 
rzędy państwowe i samorządowe potrwa ja- 
kiś czas, urzędy i agencje pocztowe w cią- 
gu mies. sierpnia będą przyjmowały urzę- 
dowe przesyłki, jako wolne od opłat cho- 
ciażby mie były opatrzone w znaczki urzę- 
dowe. 

Od dnia 1 września b. r. nalepianie znacz 
ków pocztowych na wszystkich przesyłkach 
urzędów państwowych i samorządowych bę- 
dzie obowiązujące. 


Kto będzie 


nowym posłem ukraińskim? 


Ukraińskie stronnictwo „Undo“ osią- 
śgnęło porozumieńie z partją radykałów 
ukraińskim w sprawie sporu, jaki wy- 
nikł z powodu obsadzenia mandatu po- 
selskiego w klubie ukraińskim po Ś. p. 
dr. Oleśnickim, 

Następca Oleśnickiego z listy ukraiń- 
skiej w okręgu rohatyńskim radykał 
Krywniak zrzeknie się prawa do man- 
datu, na jego miejsce zaś wejdzie do 
Sejmu członek „Unda” b. sen. Trojan. 

* 


O samym fakcie sporu donosiliśmy 
kilka dni temu, 


Że „Kurjer Poranny“, organ „sana- 
cyjny” jest za przymusowym arbitra- 
żem rządowym w zatargach ekonomicz 
nych między robotnikami a fabrykan 
tami — to rzecz zrozumiała, — „Sana- 
cja” chciałaby całe życie społeczne 
podporządkować woli swoich mini- 
strów. 

Ale stanowiska chadeckiego „Głosu 
Narodu”, który entuzjazmuje się arty- 
kułem „Kurjera Porannego", zalecają- 
cym wprowadzenie drogą dekretu 
przymusowego arbitrażu rządowego ro- 
zumieć nie sposób. 

Przytaczając dłuższy ustęp z artyku- 
łu „Kurjera Porannego”, który usiłuje 
dowieść, że arbitraż rządowy jest naj- 
lepszym sposobem likwidowania zatar- 
gów „Głos Narodu* z aplauzem pisze: 

„Rozjemstwo przymusowe, jeżeliby na- 
wet nie zapobiegło całkowicie wyntkają- 
cym ze strajków szkodom, to w każdym 
razie zmniejszałoby je znakomicie”. 

Pismo chadeckie zapomina, że wszy 
stkie arbitraże tego rodzaju, jak choć- 
by ostatni arbitraż w sprawie płac gór- 
ników górnośląskich — wychodziły na 
korzyść fabrykantów, wydatnie zmniej 
szając płace robotnicze. To zachwala- 
nie arbitrażów „sanacyjnych” przez pi- 
smo, pragnące uchodzić za  orgam 
chrześcijańskich sfer robotniczych, jest 
jawną zdradą interesów proletarjackich. 
Wiemy przecie, że „Lewiatan* decydu- 
je tu o wielu rzeczach. 


DEFICYT BUDŻETOWY. 

Ogłoszono zamknięcie rachumko- 
we gospodarki państwowej za czer- 
wiec. Bilans pierwszego kwartału no- ` 
wego roku budżetowego nie wygląda 
wesoło. Wydatki w tym pierwszym 
kwartale wyniosły 498 milionów, do- 
chody 4,34. Deficyt więc kwartalny o- 
treśla się wcale nie bagatelną sumą — 

64 milionów zł. 

W związku z tem „ABC” pisze: 

„Deficyt 3-miesięczny jest obecnie 

większy, niż przed rokiem, kiedy wynosił 

58 miljonów. Jeśli więc poprzedni rok 

budżetowy zamknął się deficytem 242 

miljonów, to deficyt tegoroczny zapowia- 

dałby się cyfrą o 10 proc. wyższą, a za- 
tem około 270 miljonów". 

A dalej: 

„W porównaniu z preliminarzem, który 
na rok 1933-34 ustalił deficyt na 399 mil- 
jonów, niedobór faktyczny przedstawia 
się wprawdzie znacznie łagodniej. Ale 
jest to tylko złudzenie optyczne. 

Deficyt preliminarza był bowiem, tak jak 

i cały preliminarz, czysto teoretyczny: 

Przewidziano także przecież m. in. na 

spłatę długów 338 milionów w całym ro- 

ku, podczas gdy w ciągu 3 miesięcy wy- 
dano na tę pozycję tylko 33 miljony — 

o 80 miljonów mniej, niż dwa lata temw 

Nadto w różnych innych działech budże« 

tu zauważymy obecnie również znaczne 

kompresje preliminowanych wydatków. 

Mimo to deficyt — tym razem już real- 

ny — jest większy, niż przed rokiem. 

4 Wynika to z całej struktury obecnege 

budżetu, przy którego układaniu zupeł- 

nie nie pomyślano o dostosowaniu go do 
życia”. 

Co się zrobi z tym deficytem? „Na- 
przód” przewiduje, że wszystko skrupi 
się na urzędnikach: 

„Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
strów toczyła się gorąca dyskusja, w ja- 
ki sposób przecież dojść do poważniej- 
szych oszczędności bez eo- 
bie samemu. Znaleziono wyjście: Zamiast 
redukcji płac, redukcja osób. Robi się 
"już w ministerjach obliczenia, kogo wy- 
rzucić i to w jaki sposób, aby zaoszczę- 
dzić skarbowi płacenia emerytur, W in- 
nych ministerjach: komunikacji i poczt 
nie robiono długich obliczeń, lecz zwol- 
niono już kilkuset urzędników. 

Skończy się na tem, że wielkie już o- 
becnie zastępy bezrobotnej inteligencji 
jeszcze się powiększą. Spadnie ciężeza 
jeszcze klęska, gdyż utrata posady jest 
chyba gorszą, niż kilkoprocentowe 
szenie poborów. A przytem, ile możnoś- 
ci do załatwienia osobistych lub tezę wy 
nych rachunków przy wyborze tych, któ 
rych puszczą na zieloną trawkę...” 
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Wynagrodzenie 


za stałe kwatery 


Ogłoszone zostało i weszło w życie 
rozporządzenie Rady Ministrów ustala- 
jące podział poszczególnych miejscowo- 

z wiceministrem p. Kocem na czele, o- 
czania. wynagrodzenia za stałe kwatery 
wojskowe. À 

Na okres od dnia 1 sierpnia 1933 do 
dnia 31 marca 1936 roku ustanowiony 
został podział miejscowości na 8 klas 
czynszowych. 

Do pierwszej klasy czynszowej nale- 
ży tylko Warszawa. Do klasy drugiej 
zalczone zostały masta Gdynia, Kraków, 


Lublin, Lwów, Łódź i Przemyśl. Do kla- 


wojskowe 


sy trzeciej zaliczone są Biała - Bielsko, 
Katowice, Poznań, Rawa Ruska, Stani- 
sławów, Tarnów, Wilno, Włocławek, 
Zakopane, Żywiec, 

Rozporządzenie wylicza nazwy miej- 
scowości przydzielonych do dalszych 
klas czynszowych , i zaznacza, iż do 8 
klasy czynszowej. oprócz miejscowości 
wymienionych, należą wszystkie miej- 
scowości niewymienione, posiadające po 
niżej 5 tysięcy mieszkańców. Rozporzą- 
dzenie weszło w życie dnia 1 
1933 roku. 
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„ROBOTNIK“, środa, 2 sierpnia 1933 r. 


Indie — Chiny— Japonia 


Aresztowanie Gandhiego. Powstanie w Indjach rozszerza się. 
Marsz japrończyków na stolicę gen. Fenga 


GANDHI WZNOWIŁ KAMPANIĘ 
NIEPOSŁUSZEŃSTWA CYWILNEGO 

Przed aresztowaniem Gandhi ogłosił 
wznowienie kampanii nieposłuszeństwa 
cywilnego. Dziś Gandhi miał rozpocząć 
mowy marsz protesacyjny w celu pro- 
pagowania indywidualnego  nieposłu- 
szeństwa cywilnego. Marsz ten miał 
się odbyć na przestrzeni 40 mil w dro- 
dze z Achmedabadu do Ras. Gandhi li- 
cząc się z ewentualnością aresztowania 
go przez władze angielskie, zapowie- 
dział, aby nie przerywano marszu, do- 
póki chociażby jeden maszerujący po- 
zostanie na wolności. A 
POWSTAŃCY HINDUSCY OSTRZE- 
LIWUJĄ SAMOLOTY ANGIELSKIE. 

Z Peszawaru donoszą, że lotnicy an- 
gielscy, którzy zrzucali odezwy nad ob- 
szarem objętym przez powstanie szcze- 
pu Mchmandów, byli ostrzeliwani. Od- 
działy powstańcze zaatakowały rów- 
nież kolumny robocze, zajęte naprawą 
dróg i zmusiły je do ucieczki. W ode- 
zwach zrzuwczmych z samolotów zapo- 
wiedziano ludności, że o ile nie zanie- 
cha akcji wrogiej przec wko Szczepom, 
wiernym Angli. kraj Mohmandów bę- 
dzie zbombardowany przez samoloty, 


| 
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WALKI O STOLICĘ GEN. FENGA 


Na Dalekim Wschodzie ‘sytuacja ‘za- 
ostrzyła się również z powodu akcji 
gen. Fenga przeciwko Japończykom. 
Z Pekinu donoszą o marszu wojsk ja- 
pońsko-mandżurskich na stolicę pro- 
wincji Dżahar Dolonor, zajętą przez 
chrześcijańskiego generała _ Fonga. 


Wojska mandżurskie pod dowództwiem 
oficerów japońskich dotarły do miasta 
Wei-Czang. W wojskowych kołach 
chińskich liczą się z rozpoczęciem walk 
o miasto Dolonor już w najbliższych 
dniach. 


Inne depesze z Indji i Dalekiego 
Wschodu dajemy na innemm iejscu. 
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Walki w Niemczech 


W ISERLOHN  (Westfalja) doszło 
w poniedziałek DO STARCIA POMIĘ- 
DZY ROBOTNIKAMI I CZŁONKAMI 
HITLEROWSKIEJ POLICJI POMOC- 
NICZEJ. Szturmowcy zrobili przytem 
użytek z broni palnej, zabijając robot- 
nika Stanisława SOLECKIEGO i ra- 
niąc śmiertelnie drugiego robotnika 
NEUMANNA. + 

W poniedziałek ogłoszony został no- 
wy regulamin obrad gabinetu Rzeszy. 
Ogłaszanie ustaw następuje z wyłącz- 
nem powołaniem się na gabinet Rzeszy 


PESEE i Fick WEG A E aE I. 


Wiadomości telegraficzne 


z całego Świata 


OLBRZYMIA POWÓDŹ W CHINACH. 


Z Szanghaju donoszą o wielkich po- 
wodziach w prowincji Szan-Si, Prze- 
szło 4.000 osób utonęło. Rzeki King 
i Wei wylały na przestrzeni wielu kilo- 
metrów. Cały obszar prowincji Kwang- 
Tung znajduje się pod wodą. Około 
100.000 osób pozostaje bez dachu nad 
głową. 


LINJA KOLEJOWA POD BIEGUNEM 
Według doniesień z Moskwy grupa 


W Gdyni wybuchł strajk 
W warsztatach żegiugi morskiej Również strajkuje załoga 


S. S. Kraków 


(Telefonem). 


Wczoraj w WARSZTATACH ŻE- 
GLUGI MORSKIEJ W GDYNI wybuchł 


strajk z powodu NIEDOTRZYMANIA 
UMOWY ZBIOROWEJ PRZEZ ARMA 
TORÓW. 


Rozporządzenie „nie 


obniżenia czynszu 


Donoszą nam z Krakowa: 

Baraki ta {f€ zw. Unji w Krakowie- 
Płaszowie zajmowane są przez pracow- 
ników kolei «wych, którzy opłacają za 
nie czynsz m'eszkaniowy według posta- 
nowień rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn, 1.X 1924 r. 

W myśl tych postanowień st. Kraków 
i Kraków - Płaszów, jako położone w 
obrębie wie!k' ego miasta Krakowa zo- 
stały zaliczone do pierwszej kategorii 
miejscowośći, dla których ustalono wy- 
sokość kom*rego w kwocie od 10 — 
14 zł. za metr kwadratowy. 

Wobec teśn pracowiicy za mieszka- 
nie zajmoware w barakach (!) opłaca- 
ją czynsz mieszkaniowy w wysokości 
10 zł od metra kwadr. 

Baraki te powstały z przeróbki daw 
nego budynku tartacznego, mają dwie 
drewniane ścianki, lekko otynkowane 
od zewnątrz i od wewnątrz. 

Pomiędzy temi ścianami znajduje się 
wolna przes'rreń, która pierwotnie by- 
ła wypełnia.. trocinami. Obecnie 
z powodu tego, że baraki te stoją na ni- 
skim terenie, niemal tuż przy poziomie 
Wisły, zostałv one opanowane  przzz 
wilgoć, wskn.el: której znajdujące się 
pomiędzy śzanami trociny namokły i 


| 
| 


Na tle REDUKCJI ZAŁÓG przystą- 


, pita do strajku załoga S. S. KRAKÓW; 


załogi innych okrętów, dotkniętych 
również redukcją, przyłączają się do 


przewiduje “ 


stą przestrzeń. 

*Pozatem haraki te nie posiadają piw- 
nic, strychów, ani też żadnych urządzeń 
higjer.icznych. R 

W tych warunkach pracownicy skie- 
rowali .za pośrednictwem Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Krako- 
wie prośbę do Ministerjum Komunika- 
cji o obniżenie wysokości ustalonych 
stawek komornego. 

Niezależnie od tego Zarząd Okręgowy 
Związku w Kiakowie wystąpił rówa'eż 
do Dyrekcji o zrewidowanie wysokości 
płaconych przez pracowników czyn- 
szów. 

W odpowiedzi Dyrekcja oznajmiła, 
że rozporządzenie Rady Ministrów z du. 
1.X 1924 r. > opłatach „za mieszkania w 
budynkach państwowych" (M. „nie 
przewiduje” możności obniżania us'a 


lonych w niem stawek komornego i że | 
ze względu na to jest „bezprzedmioto” | 


wé" wysyłanie tej sprawy do Ministe- 
riin Komunikacji. 

Stanowiska Dyrekcji nie możnz u- 
znać za słuszne, gdyż w kwestii us'ale- 
nia czynszów nie może dacydowac 
wzgląd czysto formalny, a natomiast mu- 
szą być wzięte pod uwagę objektywne 
warunki, 


osiadły, pozostawiając w ten sposób pu- | komornego w tej wysokości, 


MARJAN CZUCHNOWSKI : 


PINE A 


W glab awangardy 


Trzy rozdziały pierwsze pracy Czu- , i wznieś pod niebo dymów jako rusztowa- 


„ehnowskiego drukowaliśmy w szeregu 
poprzednich numerów „Robotnika“, 
' Red. 


Znamienne i dużo mówiące są inwoka- 
cje (z których poeci zwrotnicowi nie 
zrezygnowali), otwierające ich pierwsze 
tomiki. Do charakterystycznej inwo- 
kacji Peipera przybywa inwokacja Przy- 
bosia, rozpoczynająca tom „Śruby* *) 
„Gdy na ulicach gorą jak słupy ogniste 
reklamy świetlne, łuki, żar iluminacyj — 
nie wiedziesz mię za rękę przez cisze 
piaszczyste 
jak proroków do ziemi świętej: egzaltacjt. 
Praży szczerniałe niebo grzmot aeroplanów, 
sunących jak potwory apokaliptyczne — 
Krzycz! Chryp zaciekle w piekle hut, 
fabryk-szatanów, 
zjaw się motorem grozy, Bogiem elektrycz- 
; nym! 
Boże mocny! Potężny, jak prące dynamo, 
wkręcony w łoskot śmigi, w transmisyj 
ż 1 błyskanie, 
poraź hymnem natężeń, natchnij mię tak 
samo, 


*) Juljan Przyboś: „Śruby*, str, 29, Kra- 
ków, 1925, nakład „Zwrotnicy”, 


nie . 

Mamy tu nową próbę wyrażenia li- 
ryki religijnej. Stare środki wyrazu za- 
stąpiły nowe (zamiast „ty jesteś tar- 
czą” czy jak tam, w starej poezji, jest 
tu bóg ujęty jako dynamo), treść pozo- 
stała ta sama. Ten deizm jest u Przy- 
bosia, trochę u Peipera (tak!), Kurka i 
Ważyka. Zwłaszcza Przybosia do dnia 
dzisiejszego dręczą zagadnienia reli- 
śi'ne, czemu daje wyraz przejmującym 
swym poetyckim lękiem. Odświeżając 
szereg nowych środków poetyckich, 
poeci awangardy odświeżyli i lirykę 
religijną, Powiem: dali nowoczesną 
formę tej liryce. Zwłaszcza Kurek w 
„Upałach”*, Jest to mutacja już wybit- 
nie historyczna. 

Jan Brzękowski otwiera swój tomik 
wierszem tytułowym „Tętno* *), sta- 
wiając swe pierwsze mocniejsze kroki: 
„Niech się rozpali bielą lamp acetyleno- 


wych 

niech rozpostrze się w ciemnościach gore- 
jącym łukiem 

w chwilach bardziej gorących, niż żar moc- 
nego słowa, 


— Jan Brzękowski: „Tętno”, poe- 
zje, Kraków 1925 r. Nakł. „Zwrotnicy”, 


które uzasadr.ioją pobieran'e | 


do 


„| budowy nowej linji kolejowej, łączącej 


| inżynierów sowieckich przystąpiła 


Archangielsk z okolicami podbieśuno- 
wemi. 
320 kilometrów ma 
dla transportu węgla z podbiegunowe- 
go zagłębia węglowego Jugorski Szar. 
Będzie to najbardziej wysunięta na pół 
noc lina kolejowa. 


TAJEMNICZY DRAMAT W KAWIAR 
NI PARYSKIEJ 


W jednej z paryskich kawiarń roze- 
grał się wczoraj rano tajemniczy dra- 
mat. Patrol policyjny, przechodzący 
obok kawiarni usłyszał odgłos strzałów 
rewolwerowych, dochodzący z wnętrza 
lokalu. Gdy policjanci weszli do ka- 
wiarni znaleźli zamordowanego wła- 
śċiciela. Przed bufetem stał mężczyzna 
z rewolwerem w ręku. Na widok po- 
licjantów nieznajomy kilkoma strzałam! 

| w skroń pozbawił się życia. Przy za- 


| 
bóicy nie znaleziono żadnych dowodów 
Í 


Nowa linja kolejowa długości 
być przeznaczona 


osobistych. 
PIERWSZY LOT NAD KAUKAZEM 


Lotnik sowiecki Awaljani dokonał 
przelotu nad łańcuchem gór Kaukazu. 
Lot z Moskwy ao Tyflisu trwał 18 go- 
dzin. Jest to pierwszy lot nad górami 
Kaukazu, Sowieckie władze lotnicze 
zamierzają uruchomić stałą komunika- 
cje powietrzną pomiędzy Moskwą i Ty- 
flisem, 


NIEZWYKŁY WYPADEK HOCH- 
SZTAPLERSTWA 


Policja praska zajmuje się n'ezwyk- 
łym wypadkiem hochsztaplerstwa słu- 
żącej, która podajac się za księżniczkę 
Lichtenstein, potrafiła w  takiem 
mrńemaniu utrzymać przez 7 lat całą 
rodzinę zarządzającego jedną z więk- 
szych drukarń praskich i wyłudzić w 
tym czasłe przeszło miljon koron. Po- 


Oc EPDE, a APACHE, 


Woda gorzka „Franciszka-Józefa" — 
powoduje regularne trawienie. 


.prenumerate 
na sierpień 


Czas odnowić 
| 


) poetyozniejszych od arytmetyki, 


W rytmie, który przecina odmierzonych fal 
taktem 
wszystkie miasta Europy i obu Ameryk, 
w chmurach uczuć, które w sercu krzepną 
w twardość faktów, 
aim rozprężą się w płucach w ryk. 


Niech błyszczy żarem fanatyzmu średnio- 
wiecznych krucjat 
niech zapał jak oliwę wleje w.płomień 
4 przeżyć 
niech ożywi serca sprężone w krzyku rewo- 
lucji 
które dziecięco wierzą, 


We wzgardzie dnia wiotcy, gnani teatralno- 
= 1 ścią słów, 
w żywą hipnozę wizji wpatrzeni w zachwy- 
7 cie 
zapominacie, że od gorączki snów 
potężniejszem jest życie. 


Teraźniejszości — płonąc w prądzie nowych 


i targając żyły tępą siłą egzaltacji 
niebo rozwal pięścią!”, 


"Jest tu ta sama nuta, co u Przybo- 
sia: spowiedź dziecięcia wieku. Brzę- 
kowski, aczkołwiek bardzo pięknie za- 
łożył, jednak nie zerwał z „teatralno- 
ścią słów”, skoro w jednym z następ- 
nych wierszy śpiewa do Józefa Berety, 
mechanika: 


łożyć to można na karb jedynie nie- 
spotykanej łatwowierności oszukanego, 
na którego wpływała fałszywa księż- 
na Marie-Antoinette Lichtenstein (w 
rzczywistości Marja Binova) m. in słin- 
gowanemi listami księcia Lichtenstein, 
zapowiadającemi adoptowanie oszuki- 
wanego. 

Sprawa ta stanowi w obecnym okre- 
sie kanikuły prawoziwą sensację Pra- 
gi. 


nie zaś, jak dotychczas, na Reichstag. U- 
stawy wchodzą w życie nazajutrz po ich 
ogłoszeniu. Umowy z państwami zagra 
nicznemi ogłaszane będą również bez 
odwołania się do Reichstagu. Ważne 
zmiamy przeprowadzone zostały w za- 
kresie informowania prasy przez czyn- 
niki rządowe. Wszelkie komunikaty, 
przeznaczone dla prasy i radja, zwła- 
szcza oświadczenie o charakterze poli 
tycznym, podawane być mogą wyłącz- 
nie za pośrednictwem biura prasowego 
rządu Rzeszy. Dotyczy to również wy- 
wiadów, udzielanych przez ministrów 
prasie. Ministerja mogą bezpośrednio 
ogłaszać tylko wyjaśnienia i charakte= 
rze rzeczowym. 


Schleicher zaimuje się... 


czytaniem pamiętników 
Fryderyka Wielkiego 


„Intrasigeant* zamieszcza wywiad 
swego berlińskiego korespondenta z 
generałem Schleicherem. Korespondent 
stwierdza, że generał Schleicher posia- 
da całkowitą swobodę ruchów. Na py- 
tania korespondenta, jak generał spę- 
dza swój czas, odpowiedział Schleicher 
Czytam obecnie pamiętniki Fryderyka 
Wielkiego. Być może, że napiszę kie- 
dyś własne pamiętniki, gdy będę się 
czuł dostatecznie stary". 


Krwawe starcie w Hiszpanii 


Z Madrytu donoszą, że w Santjago de 
Compostole doszło do ostrych zaburzeń 
ma tle religijnem. Uczestnicy procesji 


kościelnej zostali obrzuceni kamienia- 
mi przez grupę robotników. Wywiąza- 
ła się zacięta bójka. Policja była zmu- 
szona do użycia broni palnej. Podczas 
strzelaniny kilkanaście osób odniosła 


DE Na PEB OE DT PA O ETA TCA 


325 Í 69! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botrfika* zostało skonfiskowane za je- 
dno zdanie z odezwy orņanizacyj mło- 
dzieży p. t. „DO WALKI Z WOJNĄ 
I FASZYZMEM" oraz za LIST GRUPY 
LEGJONISTÓW W SPRAWIE „ZJAZ- 
DU“ w dniu 6 sierpnia, 


Jest to 
65-TA 
koniiskata w roku bieżącym, 
325-TA 


za rządów „sanacji“. 


Wyniki podróży 


Goembesa 


„Paris Soir' don'osi z Rzymu, że wy- 
niki ostatniej podróży premjera węgier 
skiego Gómbósa są oceniane w nastę- 
pujący sposób: 1) Włochy i Węgry pra 
śną w drodze lojalnej współpracy oży- 
wić wzajemne obroty handlowe, 2) Wło 
chy będą popierały postulaty Węgier 
w sprawie politycznego i militarnego 
równouprawnienia. 

Według dziennika podczas rokowań 
Mussoliniego z Gómbósem nie porusza- 
no spraw terytorjalnych. 


„Wisząc ponad miastem jak punkt jesteś 
piękny 
sierżancie - pilocie Józefie Berete! y 
Gdy bomby rzucone twoją ręką pękną 
będziesz bohaterem. Ja — twoim poetą!”, 


Militaryzm „zwrotnicowy* wymagą 
osobnej rozprawki. A wszystko to otu- 
lone w watę nacjonalistycznego unie- 
sienia. Rówmież w „Górnikach” jest 
póeta transformatorem swoich wła- 
snych, deistycznych przesądów: 

„Nieba dziś czarne i jak sadza tłuste, 
a gwiazdy świecą jak lampki Davy'ego, 
jakże nie wierzyć więc w Bóstwo 

i w siłę Złegol”. 

Poeci „Zwrotnicy” potwierdzali te- 
raźniejszość w tej formie, która należy 


„do wdzięczniejszych; zastaną rzeczywi- 


stość; nie pokusili się o je! transforma- 
cję społeczną, a zatem wyższą artystycz 
nie. W wierszu „Czerwona Europa 
reakcyjność społeczna Brzękowskiego 
występuje w pełni: 
„Wszędzie mię ściga trupie tchnienie roz- 
kładowe, 
przerażają po drogach rozrzucone kości, 
odurzający krwi ozad mąci słabą głowę 
i w chaotyczny myśli wyprowadza `“ pościg, 
Wtem wystrzeliłem silnem pragnieniem jak 
kulą, 


potem w mózg je wkręciłem jak korek 
głęboko: 


wiem, że chociaż skrwawioną w grobie cię 


otulą, 


ciężkie rany. Kilka z nich zmarło po 
przewiezieniu do szpitala. 


Z procesu w Wadowicach 


W czasie poniedziałkowej rozprawy 
o zajściach antyżydowskich w powie- 
cie żywieckim, trybunał przesłuchał 
2-ch świadków oskarżenia, a mianowi- 
cie: Tomasza Kąkola i Władysława. 
Slezika. Świadkowie ci zeznawali ob= 
ciążająco dla kilku oskarżonych, 

Następnie przesłuchano 4-ch świad- 
ków obrony, których zeznania wypa- 
dły również niekorzystnie dla oskarżo- 
nych, poczem przystąpiono do odczy- 
tywania aktów i protokółów zeznań 
świadków, niezawezwanych na rozpra- 
wę. Obrona postawiła wniosek nieodi- 
czytywania tych protokułów. Po nie- 
uwwz$ględnieniu wniosku, obrona ponow 
nie opuściła salę na czas odczytywania 
alkktórw. 


Pierwszy wyłom 


Generał Johnson, prawa ręka Roose- 
velta w walce z kryzysem, upoważnił 
kupców detalicznych do wprowadzenia 
w życie tymczasowo ich własnego ko- 
deksu, przewidu'ącego 48-6odzinny ty- 
dzień pracy, zamiast  40-6odzinnego, 
przewidzianego w kodeksie Roosevelta, 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R,D.GISERA 


MED. 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej i 
CHMIELNA 47 '2-6i dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 


4 skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie* 
ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa 


Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 


| NANENANE EEEN DNT PDG CENA REDA S RESDAP ZEN ERGEO GOSP z ARE NRE NENAD OE ROEE 


zmartwychpowstaniesz Białą — Czerwona 
Europo'll. 
Jalu Kurek rozpoczął swój świetny 
tomik  „Upały” *) inwokacją o anar- 
chicznym przekroju uczuciowym. Ten 
kosmiczny gest burzycielski wziął z fu- 
turyzmu: 
„O wywal się różowym, herbacianym 
krzewem 
kwitnącym jabłkami przerażeń 
po mlecznych szynach chodzi Ewers 
(sic! przyp. mój) 
i pije herbatę marzeń 


Wtulone w gwiazd pantofelki klęczymy 
co rano 
w rytmioznym tańcu szkła wiotkie sny swe 
wyjaw 
jeden jest tylko Bóg któremu w futrze 
oceanu 
wyje gardłowy smętny chór metalicznych 
z 3 Fudżiiam. 


O wywal się ogromny jak dzień z dymiącą 
słońca czapką 
przez las wrzaskliwy południ genialnych 
skurczów lawą 
pijący mórz porcelanę gryzący horyzontu 
jabłko 
Sessue Hayakawo”. 


*) Jalu Kurek: „Upały”, poezje, str. 27, 
Warszawa, 1925 r. Biblj. Nowej Sztuki, - 


(Dok. nast.). 


CE Nr. 274 


————— 


„ROBOTNIK“, środa, 2 sierpnia 1933 r. MN WS KRM Str 5  UOZKANOM 


Katastrofalny huragan w Kieleckiem 


Rola „Związku Rezerwistów * 


w Bielsku Podlaskiem 
„Bezstronność' miejscowych przedstawicieli władzy w traktowaniu obywateli 


Od jednego z naszych towarzyszów 
odgrywających czynną rolę na grun- 
cie Bielska Podlaskiego, otrzymujemy 
następujące pismo, będące wymowną 
charakterystyką miejscowych stosun- 
ków. 


Dowiedziałem się, że przeprowadza 
się remont tutejszego starostwa (lokalu 
Starostwa) i udałem się do referenta wy 
działu budownictwa w Wydz, Powia- 
towym Sejmu p. Nowocienia, który o- 
świadczył: „W zasadzie dajemy robotę 
tylko rezerwistom* (?) ale polecił mi 
złożyć kosztorys na robotę malarską, 
mówiąc jednocześnie, że p. Starosta ka- 
zał przeprowadzić remont Starostwa 
„sposobem gospodarczym" t. zn. nie od- 
dawać całej roboty przedsiębiorcy, lecz 
rzemieślnikom: poszczególnie: murarzo- 
wi, stolarzowi, malarzowi i t, d. 

W sprawie ustalenia cen na robotę 
malarską byłem u p. Nowocienia 5 lub 
6 razy, ale wkońcu dowiedziałem się, że 
już wszystko uległo zmianie i że całą 
robotę objęła „spółka rezerwistów” z 
4 osób 2-ch murarzy i 2-ch stolarzy, któ 
rzy w tymże czasie przeprowadzają już 
robotę remontu domu sejmikowego przy 
ul. Żwirki i Wigury i od siebie, jako 
przedsiębiorcy, wynajmują 
na dniówkę, 


ce Rezerwistów” po 5 zł. dziennie, jako 
malarz, 

Przepracowałem 1% dnia i co się oka 
zało? Wypłacono mi zarobione prze- 
zemnie 7,50 gr., ale jednocześnie oświad 
czono, że niestety, z nimi pracować nie 
mogę, gdyż otrzymali ,burę' od p, No- 
wocienia ; innych urzędników Wydziału 
czy Starostwa za io, że przyjęli 
do roboty (7). 

Szczegółów  „rezerwiści' mi nie po- 
dali, ale ja się į tak domyślam. Robota, 
gdzie pracowałem jest w łokaiu Staro- 
stwa i dlatego boją się, że będę ich 
krępować swoją obecnością, więc z' 
miejsca woleli mnie się pozbyć (,niebła- 
gonadiożny*'). 

Udałem się do p. Starosty lecz p Sia 
rosta wyjechał, wobec czego przyjął 
mnie zastępca p, Jesman. Po moim wy- 
jaśnieniu polecił mi zwrócić się z pre- 
tensją do „Spółki Rezerwistów*, którzy 


DAN RDS n RAE PEN ERA A NRC TAGE 


[ELKOMIEJSKIE 
CIENIE 


jutro w kinie 


„majest ice“ 


mnie 


Najsensacyj- 
niejszy film 
sezonu z życia 
przestępców 
we frakach 


Harry 
PIEL 


Dary HOLM 3 | 


robotników 
Wobec tego zgodziłem się pracować 
na dniówkę w wyżej wskazanej „Spół- 


mi wymówili pracę, gdy wyjaśniłem, że 
im kazano tak zrobić, nic nie odpowie- 
dział, wreszcie, gdy mu powiedziałem o 
swoich domysłach odrzekł (wobec kil- 
ku świadków, naszych towarzyszy, któ- 
rzy w tymże dniu, jako delegacja inter- 
wenjowali u Starosty w sprawie straj- 
ku przy rzece): „Ja jestem prezesem 
Związku Rezerwistów i kazałem prze- 
dewszystkiem zatrudniać rezerwistów”. 


* Powiedziałem mu, że niema w ich 
Związku malarza, a przecież i ja jestem 
rezerwistą z tą tylko różnicą, że nale- 
żę do P. P. S. 
Cóż w takim wypadku mam robić, gdy 
I mi wymówiono pracę za przekonania po 
lityczne; czy mam uważać, że pepesow- 
cy są dziś wyjęci z pod praw obywatel- 
skich. W odpowiedzi na to przerwał roz 
mowę. 


Bezrobocie w Bydgoszczy 


Dalsze unieruchamianie fabryk i redukcje 


Donoszą z Bydgoszczy: 

„Wielkopolska Papiernia* w Byd- 
goszczy, uruchomiona w dn. 10 ub. m, 
zatrudniała wkoło 190 robotników. Stan 
ten jednak trwał bardzo krótko, bo już 
25 ub. m. fabryka znowu zawiesiła ruch 
i to na czas nieustalony. Narazie, jak 
nam donoszą, fabryka zatrzymała jesz- 
cze na przeciąg 2 tygodni 70 ludzi, któ- 
rych zatrudniła przy remoncie maszy” 

Fabryka obuwia, pod firmą „Standart“ 
w Bydgoszczy, która wypowiedziała 
pracę wszystkim pracownikom, z za 
miarem zawieszenia ruchu w swyca 
warsztatach, obecnie z 84 pracujących 
tam robotników oddaliła 12, a pozosta- 
łym ograniczyła czas pracy do 4 godzin 
dziennie. 

Fabryka obuwia, pod firmą „Mary 
w Bydgoszczy, unieruchomiła ruch w 


WIADOMOSCI 


WALKI O WEJŚCIE DO LIGI 


Od dwuch tygodni toczą się w Polsce wal- | 


ki o wejście do Ligi, W rozgrywkach bie- 
nze udział 13-cie drużyn podzielonych na 
4-ry grupy. Do pierwszej północno-zachod- 
niej należą mistrzowie Warszawy, Łodzi, 
Poznania i Pomorza; do drugiej — połud- 
niowo - zachodniej wchodzą: Kraków, Śląsk 
i "Kielce; w trzeciej — południowo-wschod- 
niej grają: Lwów, Wołyń i Lublin, Wresz- 
cie w czwartej — północno - wschodniej 
walczą: Wilno, Białystok i Brześć, Oczy- 
wiście trudno na podstawie pierwszych wy- 
ników przewidzieć, która z tych drużyn wej- 
dzie do rozgrywek finałowych. 

W grupie północno - zachodniej prowa- 
dzi chwilowo warszawska eksligowa Polo- 
nia — 1 gra, 2 pkt, i stosunek bramek 9:0. 
Na drugiem i trzeciem miejscu znajdują się 
Union - Touring (Turyści) z Łodzi i po- 
znańska Legja, po 1 grze 1 pkt, i st. br. 2:2. 


Czwartą zkolei jest bydgoska Polonia, 1 gra, 


0 pkt., st. br, 0:9. Mistrzostwo w tej grupie 
prawdopodobnie zdobędzie warszawska Po- 
lonia. Rozstrzygnięcie zapadnie po meczach 


| w 
Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Symfionja 6 miljonów” A 

= zona, 
„0: „Pod twoją obronę”. 

ARENA: „Czerwony ślad“ i „Każde- 
mu wolno kochać", 

ATLANTIC: „Romans sekretarki”. 

BAJKA: Rewja „Pod polską bande- 
rą” i film. 

CAPITOL: „Nemita kwiat Havanny" 
i „Naucz mnie kochać", 

CASINO: „Kobieta z rejestru”. 

COLOSSEUM: „Liljanka chce się roz- 
wieść“ i rewia. 

COLOSSEUM: „Zwycięzca“ oraz re- 
wja p. t: „Wiwat Skarżyński“. 

CORSO: „Tommy Boy" i „Mężowie i- 


żony“, 
CRISTAL: „Ken Marynard jako upiór 


ór". l 
r FAMA: „Gdybym miał miljon“ i „100 
metrów miłości”, 

FILHARMONJA: „Ognisty trójkąt”. 

FORUM: „Zdradliwe strzały”. 

GLORJA (w ogrodzie): „Eskadra 
śmierci” i „Slim i Grim". 

HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta" i 
rewja. 

HELJOS: „Żółta Maska“ i „Pałac na 
kółkach“ ; 


KOMETA: „Ewa” ; rewia. 
LUX: dMielio owdGue, 
rewja „C mba“. 


a 


MAJESTIC 


POCZ. 6 


MAJESTIC: „Flip i Flap w małżeń- 
skiej niewoli“. 

MASKA: „X 27“ i „Człowiek o blę- 
kitnej duszy”. 

METROPOLIS: „Legjon walecznych”. 

MEWA: „Emma“ i „Jej ekscełencja 
milość“, 

MIEJSKI: „Ludzie w. hotelu", 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIE J SHI 


Początek o godz. 6.30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ. 


LUDZIE W HOTELU 


GRETA GARBO JOAN CRAWFORD 
JOHN BARRYMORE i LEVIS STONE 


Następny program: 


OSTATNIA NOC KAWALERA 


Widzownia idealnie wentylowana. 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj“, 

OAZA: „Ostatnia Es u 
i Kelly w Holywood". RY 

PAN: „Blond Wenus“ i „Flip i Flap 
w Legii”. 

PETIT TRIANON: „Dobranoc Wied- 
niu“ i „Zbrodnia“, 

PRAGA: „Przedziwna sprawa Klary 
Dean“ i „Samotny Orzeł", 

RIVIERA: „Kain i Artem“ i „Romeo 
i Julcia”. 

ROMA: „Każdemu wolno kochać”, 

ROXY: „Ingagi* i „Przeżycia jednej 


nocy“, 
SPLENDID: Nieczynny. 
STYLOWY: „Tajemnicza wyspa“, 
TOMBOLA» Sady sądy* i „Impre- 
TON: „Ben Hur“, i 
UCIECHA: „Noc w Chicago“ i „Prze- 
dziwna sprawa Klary Dean“, 


swych warsztztach, zwalniając z pracy 
24 robotników 

Przyczyną tych redukcyj i zwolnień w 
branży obuwniczej jest, jak nam dono- 
szą, gwałtowne, dochodzące do 80 pr>- 
cent podrożenie ceny skór. Fabrykanci 
skór mają codobno większe zamówi2- 
nia z zagraricy i dlatego podnieśli ce- 
ny (I). 

Fabryka svgnałów kolejowych firmy 
Fiebrandt i $p. w Bydgoszczy z powodu 
braku zatrudnienia, ze 165 pracujących 
tam robotników zwolniła 55. 

Fabryka chemiczna pod firmą „Persil* 
w Bydgoszczy, z powodu nienadejścia 
surowców, zawiesiła pracę na przeciąś 
14 dni, skutkiem czego 40 robotników 
pozbawionycł. zostało zarobków prze: 
dwa tygodnie. 


tej drużyny z poznańską Legją i Union-Tou- 
` ring. 

W grupie południowo - zachodniej śląski 
Naprzód i sosnowiecka Unja mają dotycn- 
czas po jednej grze, 1 pkt. i st. br. 2:2. Kra- 
kowska Olsza jeszcze nie grała. Fawory- 
tem tej grupy jest śląski Naprzód. 

W grupie południowo - wschodniej pro- 
wadzi mistrz Wołynia rówieńska  Hasmo- 
nea, mając na dwie gry 4 pkt. i st. br. 5:2. 
Drugą zkolei jest mistrzowska drużyna lu- 
belskiego okręgu Strzelec z Siedlec — 2 gry, 
0 pkt., st, br. 2:5. Najsilniejsza w tej grupie 
przemyska Polonia jeszcze nie grała. Praw- 
dopodobnie mistrzostwo tej grupy zdobę- 
dzie Polonia przed Hasmoneą i Strzelcem. 


W grupie północno - wschodniej rozstrzy- 
gniecie już zapadło. Mistrz Wilna WKS. 
pokonał zarówno 4 d. s. p, jak i 76 p.p. i 
najprawdopodobniej zdobędcie mistrzostwo 
grupy. Obecny stan tabeli tej grupy jest na- 
stępujący: 1) WKS. — 2 gry, 4 pkt., st. br. 
7:2; 2) 4 dyon samochodów pancernych — 
1 gra, O pkt., st. br. 1:3; 3) 76 p.p. — 1 gra. 
0 pkt., st. br. 1:4. 

W najbliższą niedzielę walczą w War- 
szawie: Polonia z łódzkim Union Touring, 
w Bydgoszczy: miejscowa Polonia z po- 
znańską Legią, w Krakowie: Olsza z so- 
snowiecką Unją, w Przemyślu: miejscowa 
Polonia z siedleckim Strzelcem, wreszcie w 
Brześciu 4 d. s. p. z 76 p.p. z Grodna. 


ZAWODY KONNE O MISTRZOSTWO 
ARMJL 


— 


W Baranowiczach zakończyły się w nie- 
dzielę zawody konne o mistrzostwo armji. 
Mistrzostwo zdobył 25 p. ułanów przed 17 
p. uł. 

PEEL c PE ETAT p. PERON 


Pogoda 
POCHMURNO, 

Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów. Bardzo ciepło. Słabe, późniei u- 
miarkowane wiatry z kierunków południo- 
wych. Lekka skłonność do burz, 


SPORTOWE 


Cztery osoby poniosły śmierć 


Z Kielc donoszą: 

Burza huraganowa, idąc w kierunk: 
północno - wschodnim, wyrządziła ol- 
brzymie spustoszenia na terenie powia- 
tu iłżeckiego. Powiat ten ucierpiał szcze 
gólnie dotkliwie wskutek gradobicia 
Huragan, towarzyszący burzy, uszkodził 
poważnie na terenie tego powiatu kii 
kanaście budynków. 

W Wierzbuiku zabita została przez 
piorun panra Wysocka, urzędniczka 
pocztowa. W mieście tem huragan pə- 
walił słupy z przewodami elektryczne- 


mi, zabijając na miejscu 40 letniego 
Markowskiegc oraz jego 14-letniego 
syna. 


Bardzo znaczne szkody wyrządziła bu- 
rza na teren'e całego powiatu kieleckie- 


0. 

$ We wsi G»ściniec niejaka Marja No- 
wacka, chcąc schronić się przed gwał- 
towną ulewa, biegła drogą z pola do 
domu, jednak. powalona wichurą, wpa- 
dła do przydrożriego rowu wypełnione- 
go wodą i utonęła, 


Zabójstwo na Budach 


Zastrzelenie członka bandy Zubowicza - Tasiemki 


Ul Ostroroga, Obozowa, Wawrzy- 
szewska i sąsiednie na Budach na ty- 
łach cmentarza Powązkowskiego, były 
już nieraz terenem krwawych rozpraw 

Nocy ubiegłej znowu w tym punkcie 
dclkonane zostało morderstwo, które- 
go szczegóły są następujące: 

O świcie, około godz. 3-ej, lokatorzy 
domu przy ul, Ostroroga 33 zaalarmo- 
wami zostali odgłosem 3-ch wystrzałów 
rewolwerowych. 

Pomieważ strzały w tej dzielnicy nie 
są nowością, więc nikt z lokatorów nie 
zainteresował się tem. 

Dopiero około godziny 4-tej min. 30, 
podążający na targ handlarze i przekup 
ki zauważyli leżącego przy rynsztokiu 
jakiegoś mężczyznę z okrwawioną twa- 
rzą i rękami. 

Wezwany policjant zaalarmował Pogo 


W 


Indywidualnie mistrzostwo Polski zdobył 


rtm, Wolski z 25 p. ułan. na wałachu „Tam : 


" 


REKORD POLSKI NA 
100 KLM. 

Na Śląsku odbył się ozwarty doroczny 
bieg kolarski na 100 klm, o puhar firmy E- 
beco, Pierwsze miejsce zajął Ligoń, osiąga- 
jąc wspaniały czas 2:43:15, który to czas 
jest nowym rekordem Polski, 

5 NOWYCH REKORDÓW POLSKI W 

PŁYWANIU. 
` W Giszowcu odbyły się ogólno - polskie 
zawody pływackie, na których ustanowione 
zostały trzy nowe rekordy Polski, Na 100 
mtr. nawznak Karliczek uzyskał czas 1:14,4 
W biegu na 300 mtr, stylem dowolnym Kar 
liczek pobił rekord Bocheńskiego o 2,6 sek., 
uzyskując czas 3:56. W sztafecie 4X100 mtr. 
stylem dowolnym sztafeta EKS ustanowi- 
ła nowy rekord Polski, uzyskując czas 
4:35,8 

W Poznaniu odbyły się międzyklubowe 
zawody pływackie miejscowej Unji. W za- 
wodach pobite zostały dwa nowe rekordy 
Polski. W sztafecie 4X100 mtr. st. kl, szta- 
feta Unji uzyskała czas 5:51,4, W sztafecie 
4X100 mtr. pań, sztafeta Unji pobiła rekord 
Polski w ozasie 7:47,7. 


LIGOŃ BIJE 


towie. Lekarz stwierdził śmierć wsku- 
tek kilku ran postrzałowych klatki pier 
siowej oraz dwóch ran ciętych brzucha. 
Nazwiska zabitego nie ustalono. 

Dopiero w kilka godzin później, gdy 
wieść o zabójstwie rozniosła się w ca- 
łej okolicy, na miejsce przybyła rodzi- 
na zabitego. Ukazało się, że jest to 26- 
letni Stanisław Walczak, drukarz, 

Z dalszego dochodzenia wynika, iż 
Walczak należa! swego czasu do szaj- 
ki Zubowicza - Tasiemki, grasującej na 
pl. Kercelego, oraz na terenie „Weso- 
łego Miasteczka” przy ul. Wolskiej, — 
gdzie odbywały się zabawy ludowe. 

Walczak wraz z pozostałymi człon- 
kami bandy siedział w więzieniu. 14 
miesięcy. Na rozprawie sądowej Wal- 
czak został uniewinniony. Zeznania le- 
go były niekorzystne dla pozostałych 
członków, poniewa% niektórzy grozi 
mu, mówiąc: 

„Czekań, kapowałeś, my ci kichy wy- 
prujemy”. 

Wkrótce ma się odbyć rozprawa 
sądzie apelacyjnym. 

Najprawdopodobniej skazani członko 
wie tej bandy, chcąc pozbyć się niewy- 
godnego dla siebie świadka, usunęli go. 

Z zeznań matki i sióstr zabitego wy” 
nika, że w ub. poniedziałek wieczorem 


w 


| do mieszkania ich przyszedł kolega 


Walczaka, Tadeusz Pantelejew, rów- 
nież należący Go szałk.. 
P. wyszedł z Walczakiem i więcej 


+uż nie wrócił. Walczakowie twierdzą. 
iż syn ich był w dobrej komitywie z 
Pantalejewem, więc nie mają na niego 
podejrzenia o dokonnie zbójstwa, 

Z oględzin miejsca przestępstwa wy- 
nika, że W. był napadnięty i prawdo- 
podobnie ugodzony nożem już na ulicy 
św. Stanisława, skąd prowadzą ślady 
krwi. Następnie pnź przez ulicę 
Wawrzyszewską i dobijat się do bramy 
domu Ostroroga 33, ponieważ ślady 
krwi widnieją na bramie i furtce tego 
domu. Widząc 16 sprawcy zabójstwa, 
dopadli swą ofiarę i zastrzelili. Zazna- 
czyć należy, iż Walczak znany był rów 
nież policji 22-$o komis., gdyż mieszka- 
jąc przez kilka lat z rodzicami przy uł. 
Ordona Nr. 6, często miewał zatargi z 
właścicielką tegoż domu, lub sąs'ada- 
mi. Znany byt jako awanturnik. Zwło- 
ki przewieziono do prosektorium. Do- 
chodzenie prowadzi policja I-go ko- 
misarjatu i urząć śleńezy. 


On SEA T a a ENEA AG ENEA AGP 
Co usłyszymy w radio? 


ŚRODA 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Wesołe utwory. 7.30 Dziennik poranny. 7.35 
Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodar- 
stwa Domowego. 7.55 Program na dzień 
bieżący. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Muzyka z płyt. 12.25 Prześląd prasy. 12.33 
Komunikat meteorologiczny. 12.35 Muzyka 
symfoniczna. 12.55 Dziennik południowy. 
14.55 Muzyka z płyt. 15.05 Wiadomości bie- 
żące. 1510 Komunikat Instytutu Eksporto- 
wego. 15.15 Muzyką z płyt. 15.25 Komuni- 
kat gospodarczy. 15.35 Muzyka z płyt. 1545 
Skrzynka P, K, O. 16.00 Muzyka z płyt. 16.25 


(Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogerowa p. t: „Dziwak“, w reżyserji E. 
Wiercińskiego i przekładzie H. Pilichow- 
skiej. 
| TEATR NARODOWY —- dziś i jeszcze 
tylko do piątku pogodna komedja angielska 
„Hau-Hau', i 

TEATR NOWY — dziś i jeszcze tylko do 
piątku komedja Deval'a Stefek". 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie 4-akto- 
wa sztuka Michała Bułhakowa „Mieszkanie 
Zojki”. 

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie grote: 


ska satyryczna Franka Maara „Porucznik 
Przecinek”. 
| TEATR MAŁY. — Przedstawienie zawie- 
szone. 


TEATR KAMERALNY: Z powodu peł- 
nych prób ze sztuki p. t. „Żyda na stos” 
į Andrzeja Marka, przedstawienie zawieszo- 
ne. Premjera w najbliższych dniach. 


TEATR „REX”. — Jeszcze kilka dni tyl- 
ko rewja „Frontem do Morza”, Za kilka dni 
premjera nowego widowiska, 

"TEATR „MORSKIE OKO. 
przez okres letni. 

TEATR „8 m. 30" daje BA 

| nsa „No. no, Nanette”. 
a ASIEK. ŻEROMSKIEGO, Hi- 
poteczna 5 (obok kina Miejskiego). Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 „Djablica”, sztuka 
OTEATR REWJI „MIGNOŃ”. Codziennie 
rewia „Zjazdy na gwiazdy”. 

TEATR REWJI „MUCHA“ (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”. 

TEATR „ŻAGIEW” (Zamojskiego 20): 
„Barnaba” farsa z życia żołnierskiego. 


DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie o 
godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewja 
„Wszyscy do Poliny" oraz dancing. 


Nieczynny 


Transmisja z lotniska w Mokotowie przelo- 
tu į uroczystego powitania zwycięzcy Atlan 
tyku kpt. Skarżyńskiego. 16.45 Muzyka pol- 
ska z płyt 1700 „Produkcia Inu". 17.15 
Koncertm uzyki ludowej. 18.15 Odczyt. 18.35 
Recital śpiewaczy. 19.05 Utwory skrzypco- 
we. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na 
dzień następny. 19.40 Kwadrans literacki. 
20.00 Recital fortepianowy. 20.50 Dziennik 
Wieczorny. 21.00 Skrzynka pocztowa. 21.10 
Podwórko warszawskie faktomontaż. 
22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomości 
sportowe. 22.35 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 22.40 Muzyka taneczna. 


Czwartek, dn. 3 sierpnia, 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. 1.30 Dziennik poranny. 
1.35 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodar 
stwa Domowego. 7.55 Przerwa, 1157 Sy- 
gnał czasu. 12.05 Koncert popularny. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.33 Komunikat meteoro- 
logiczny. 12.35 Koncert z Ogrodu „Bagate- 
la". 12.55 Dziennik południowy. 14.55 Mu- 
zyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżące. 15.10 
Komunikat Instytutu Eksportowego. 15.15 
Muzyka z płyt. 15.25 Komunikat gospodar- 
czy. 15.35 Muzyka z płyt. 15.45 Kronika 
harcerska. 15.50 Muzyka z płyt, 16.00- Pro- 
gram dla dzieci. 16.30 Koncert kameralny. 
17.00 „O konkursach sprawności w gospo- 
darstwie domowem* odczyt wygł. p. Marja 
Karczewska. 17.15 Koncert solistów. 18.15 
Odczyt. 18.45 Pieśni. 19.20 Rozmaitości. — 
19.40 Feljeton. 20.00 Koncert populerny-— 
20.50 Dziennik wieczorny, 21.00 Komunikat 
rolniczy. 21.10 Koncert popularny. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.35 Wiadomości spor- 
towe. 22.35 Wiadomości meteorologiczne. 
22,40 Muzyka taneczna. 


— 
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„ROBOTNIK“, środa, 2 sierpnia 1933r, 


Uzyskanie jednego grama radu 


wymaga miesięcznej pracy kilkuset ludzi 


Na całym świecie — jak wiadonio— 
znajduje się zaledwie około 500 gra- 
mów czystego radu. 


NN 
Szofer:.. Więc powiedziałem do mo- 


jego szefa. Przedewszystkiem muszę 
się nauczyć dobrze prowadzić auto, A | 
na to szef: „No dobrze! Weź na począ- 
tek auto dla turystów..." 


Żelby otrzymać jeden gram czystego 
radu, musi pracować 150 osób: imżynie- 


rów, robotników i chemików w ciągu 


całego miesiąca. Przez ten okres prze- 
rabiają 500.000 kg. rudy przy pomocy 
600.000 kg. różnych chemikalji i 100.000 
hektolitrów wody. Opał pochłania 1000 
ton węgla. 


Procedura tej przeróbki mało jest 
zmana, nawet zawodowym chemikom. 
Odbywa się tylko w 2 — 3 miesiącach 
na całej kuli ziemskiej. Dlatego artykuł 
o sposobie otrzymywania radu zamiesz 
czony w „Science et Vie“ jest niezwy- 
kle ciekawy. 


Ruda, zawierająca rad jest dostarcza 
na do Europy z Konga belgijskiego. W 
fabryce produktów  Antwerpji zostaje 
rozdrobniona i poddana działaniu róż- 
nych chemicznych produktów. Po ca- 
łym szeregu operacyj, z setek tysięcy 
kilogramów rudy pozostaje na dnie cy- 
lindra szczypta bromistej soli radu — 


Dotychczasowi zdobywcy puharu 


Davisa 


Puhar Davisa zdobyły dotychczas 
następujące państwa: 

W rolku 1900 — Ameryka bijąc. w fi- 
nale Anglję 5:0; 

w f. 1902 — pojedynek Ameryka — 
Amglja wygrywa Ameryka 3:2; 

w r. 1903 — Anglja wyeliminowała 
Amerykę 4:1; 

w r. 1904 — do finału dochodzi Bel- 
„gja, która ulega Anglii 0:5; 

w r. 1905 — Ameryka przegrała z 
Anrglją 0:5; 

w r, 1906 — w finale nowa klęska A- 
meryki z Anglją 0:5; 

w r. 1907 — Australja odbiera puhar 
Anglii bijąc ją 3:2; 

w r. 1908 — Austfralja zatrzymuje pu- 
har bijąc Amerykę 3:2; 

w r. 1909 — Nowy tryumf Australii 
nad Ameryką 5:0; 

w r. 1911 — Australja bije poraz trze 
ci Amerykę 5:0; 

w r. 1912 — Anglia zdobywa puhar 
po zwycięstwie nad Australją 3:2; 

w r. 1913 — Ameryka w finale prze- 
grywa z Anglją 2:3; 

w r. 1914 — Australja odnosi zwycię- 
stwo nad Anglją 3:2; k 

w r. 1919 — po wojnie Australja zwy 
cięża znowu Anślję 4:1; 

w r. 1920 — Puhar dostaje się do A- 
meryki po wygranej 5:0 z Austr. 

w r. 1921 — Japonja w finale prze- 
grywa z Ameryką 0:3; 

w r, 1922 — Ameryka obroniła pu- 
har bijąc Australe 4:1; 

w r. 1923 — Awstralja przegrywa zno 
wu z Ameryką 2:3; 

w r, 1924 — Ameryka w finale bije 
poraz trzeci Atstralję 5:0; 

w r. 1925 — w finale pofawia 
Francja, która uleóa Ameryce 3:2; 

w r. 1926 — Francja zostaje wyeli- 
minowana przez Amerykę 1:4; , 

w r. 1927 — Poraz pierwszy zwycię- 
ża Francja Amerykę 3:2; 


się 


w r. 1928 — Drugie zwycięstwo Fran 
cji nad Ameryką 3:2; 

w r. 1929 — Ameryka przegrywa zno 
wu z Francją 2:3; 

w r. 1930 — Nowa klęska Ameryki z 
Francją 1:4; 

w r. 1931 — Anglja w finale przegry- 
wa z Francją 2:3; 

w r. 1932 — Francja zatrzymuje pu- 
har, bijąc Amerykę 3:2; 

w r. 1933 — Poraz pierwszy od 6-ciu 
lat Francja traci puhar na rzecz Anglii 
z którą przegrała w finale 2:3, 


ZWYCIĘZKA REPREZENTACJA 


| 
| 
| 


ANGLJI, KTÓRA ZDOBYŁA PUHAR . 


DAVISA. 


rezultat ciężkiej pracy całego mies'ąca 
i całej fabryki. 

Nie jest to tostatecznie czysty rad— 
gdyż czysty rad szybko by skwaśniał, 
Ostatecznie „opracowanie” radu odby- 
wa się już w Paryżu, w instytucie ra- 
dowym, Tutaj rad zostaje zapieczęto- 
wany w igłę platynową, którą można 
stosować bezpośrednio w medycynie, 

Czasami do leczenia raka posługują 
się promieniowaniem samego. radu, cza 
sami — gazem „radonu” wydzielanym 
przez rad podczas procesu rozkładu — 
Wszystkie manipulacje z radem są ró- 
bione ze specjalnym ekranem, nieczu- | 
łym na niebezpieczenie promienie. 

Pracownik przeswwa przez otwór e- 
kranu tylko ręce w specjalnych ręka- 
wiczkach, które zabezpieczają od dzia- 
łania radu. Bez tych ostrożności, wszy- 
stkie osoby mające do czynienia z ra- 
dem, zachorowałyby na nieuleczalną 
straszną chorobę — radjotermit, rezul- 
tatem której jest stopniowa amputacja 
kończyn i wreszcie śmierć od zatrucia 
organizmu radem. 

i 
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Makabryczna fotografja z wiezienia 


„Na wyspie Pines na Kubie zbudowa- 
no olbrzymi pięciopiętrowy gmach wię- 
zienny. Urządzenje wewnętrzne tego 
gmachu jest podobno bardzo „nowocze 
sne”, Wieczorem wszyscy więźniowie 


są wywoływani imiennie do apelu. 
Gmach jest tak zbudowany, że z jedne- 
go miejsca można widzieć wszystkie 


cele. Nasze zdjęcie przedstawia taki 


apel więzienny. 


Wieża wysokości 700 mtr. 


stanie na Światowej wystawie paryskiej w 1937 r. 


W 1937 roku odbędzie się w Paryżu 
wielka międzynarodowa wystawa. Mia- 
sto z tej okazji przygotowuje różne a- 
trakcje, a m. in. pojawił się projekt bu- 
dowy fantastycznej wieży wysokości 700 
mtr. 3 

Autorami tego pomysłu są dwaj ar- 
chitekci: PERS i HUGHES, oraz dwaj 
inżynierowie: FREYSSINET i VENZO. 
Osobliwością tej wieży — dla której au- 
torowie zdążyli już wynaleźć pięknie 
brzmiącą nazwę: „LATARNI ŚWIATA“ 
— będzie to, że na sam szczyt będzie 
można wjechać, a później zjechać aq- 
tem. 

Aby po drodze nie było wypadków 
projekt przewiduje budowę dwuch od- 
dzielnych „szos“ dla wjeżdżających i 
zjeżdżających. Obie „szosy“ w formie 
serpentyny będą zbudowane na ze- 
wnętrznej stronie wieży, nadając jej w 
ten sposób podobieństwo gigantycznego 
korkociągu. 

Na szczycie tej wieży — zrobionej z 
żelazo - betonu — znajdować się będą 
różne osobliwości. A więc przede- 
wszystkiem GARAŻ NA 400 AUT, nad 
nim RESTAURACJA, jeszcze wyżej 
HOTEL, później LABORATORJA 
TECHNICZNE, a na samym szczycie 
LOKALE NA KONFERENCJE, Nai- 
większa sala pomieszczona w kopule 
wieży, będzie miała 150 m. średnicy i 
50 m. wysokości. W tej sali — zdaniem 
projektodawców — obradować będzie . 
Liga Narodów. 

Ponad kopułą bedzie olbrzymia la: 
tarnia, której światło będzie widoczne 
po drugiej stronie kanału LA MANCHE, 
Na szczycie szczytu urządzone zostanie 


| obserwatorjum astronomiczne, 


Projekt — jak widzimy — jest na- 
prawdę fantastyczny. Dotychczas nie- 
wiadomo, czy wogóle dojdzie do jego 
realizacji Niektórzy fachowcy twiec- 
dzą, że grunt nie wytrzyma tak wiel- 
kiego ciężaru. Inni znowu przypuszcza- 
ją, że wieża tak wysoka nie wytrzyma 
naporu wichrów panujących na tych wy- 
sokościach. | 

Autorowie nie mają tych obaw. Twiec- 
dzą, że te kwestje zostały w ich projek- 
tach uwzględnione. 


obseur Meteowt. 
latania mowhką 
fit nfezewozjne 
Ravtauwwyjo |. 
Gai wa hog aut z 


Narazie niewiadomo czy wogóle doj- 
dzie do urządzenia wystawy. Gmina Pa- 
ryża chętnie widziałaby wystawę poza 
miastem. Rząd znowu chce, aby wysta- 
wa była w mieście na prawym brzega 
Sekwany po obu stronach wieży Eiffla 
Od placu Trocedero do szkoły wojsko- 
wej jest sporo wolnego miejsca zajętega 
przez ogrody í niektóre gmachy rządo- 
we. Otóż rząd zgadza się poświęcić 
gmachy, ale miasto nie chce słyszeć o 
zniszczeniu ogrodów i Trocadero. Spra- 
wą wieży będzie aktualna dopiero po 
rozstrzyśnięciu kwestji urządzenia sa- 
mej wystawy. 

BEETA OOTO TE EEEE SEE TAA 


Czego żąda obecnie 
publiczność od kina 


Takie pytanie zostało umieszczone w wiel 
kim dzienniku amerykańskim i wywołało 
olbrzymie zainteresowanie. W jednym ty- 
godniu napłynęło 200 tysięcy odpowiedzi. 
165.000 osób wypowiedziało się za filmem 
sensacyjnym.  Upodobania amerykańskiej 
publiczności są zapewne i dla naszej euro- 
pejskiej miarodajne, gdyż publiczność wszę 
dzie jest jednakowa, to samo czuje i tem 
samem się zachwyca. Biorąc więc pod uwa- 
gę gust szerokiej publiczności, dyrekcja ki- 
na „Majestic” wystąpi już wkrótce z pre- 
mjerą sensacyjnego filmu najnowszego ob- 
razu Harry Piela. odtwórcy ról awanturni- 
ków w wielkim stylu, p. n.: „Wielkomiej- 
skie cienie”, 

Film ten śledzi się ze względu na tem- 
po, Sensacyjne przygody z zapartym 
tchem, spędzając w dobrze wentylowanej 
sali kina „Majestic” dwie godziny emocji į 
dreszczów, (X). 


W służbie junkrów 
pruskich 


— Morowo, już idę — zerwał się Glass. 

— Ależ czekaj. Jeszcze zabłądzisz. Pierwszej od drabi- 
ny nie rusz. To smarkata, Dopiero druga, zaraz za tamtą, 
rozumiesz? 7 

— Dobra! Glass w kilku susach był na wierzchu sterty 
i Reinhardt przez chwilę nasłuchiwał, czy robi, jak mu po- 
wiedziano. 

Nazajutrz opowiedział o wszystkiem  Burgowi, który 
omal nie zadusił się od śmiechu, patrząc na ogłupiałą minę 
Glassa. i 
, —Ajja też myślę... Taka zimna... Ale byłem śpiący.... 
Czekaj, odwdzięczę ci się jeszcze, Otto. Napuścić mnie na 
starą babę.... 

— Kawał jednak pierwszorzędny — śmiał się Burg. 

— Popatrzcie tylko, ce tu było za pobojowisko, ta rów- 
nina nazywa się „Polem śmierci", na każdym kroku pełno 
śladów z wielkiej wojny — przeszedł na inny temat Rein 
hardt. . 


i 
—— 


Maszerowali obecnie między ieziorami, w okolicy któ 
rych wytracono tysiące moskali. Ziemia poryta była we 
wszystkich kierunkach, jakby przez olbrzymiego kreta: 
wały i nasypy wzmocnione były przez płyty betonowe; nie 
które nadawały się do natychmiastowego użytku i celowo 
utrzymywane były w porządku. 

Gdzieniegdzie bielała trupia czaszka, lub piszczel, po: 
rzucony przez psa; nierzadko spotykało się olbrzymie po- 
ciski armatnie, które nie wybuchnęły i leżały spokojnie 
przez piętnaście lat; odłamki granatów, szklanki od szra 
pneli, połamane sprzęty wojenne, bleszane menażki, łuski 
od różnych naboi, granaty ręczne * t. p. walały się pod no 
gami żołnierzy, którzy z ciekawością oglądali dawne pole 
walki, nie odczuwając najmniejszej bojaźni. Mybyśmy po: 
kazali, co umiemy, niechaj tylko będzie wojna — mówili z 
przechwałką, na co uśmiechali sie starzy podoficerowie i 
mrugali do siebie porozumiewawczo. 

Po przybyciu do koszar, uczniowie zauważyli. że usunię 
to ze ściany tablice z wyrytemi nazwiskami umarłych ko: 
legów. 

— Mają rację! — rzekł zimno Burg. 

— Naturalnie, dobrze zrobili. Jeszcze mamy dwa lata 
służby, a do tego czasu nie wystarczyłoby nawet wszyst 
kich ścian na pośmiertne tablice ironizował Reinhard:. 

— Tak. Jeszcze dwa lata niewoli — rzekł Glass. 

— A potem myślisz, co będzie? Lepiej? — zapytał Burg 

— Bezwzględnie. Wolę sam bić po gębie, niż dostawać 
i jeszcze niewiadomo za co — odrzekł za Glassa Otto. 

— Brać forsę i wzamian ganiać ludzi do ostatniego tchu 


— to niewielka rzecz. Nie potrzeba myśleć, Trzymać się 
ślepo regulaminu i używać życia, co się da. 

Czy wiecie, że porucznik Wolstein otrzymał awans 
na kapitana? — zawołał zdaleka do kolegów Ostrowsky, 
który miał dzisiaj służbę. 

— Głupiemu zawsze sprzyja 
Glass, - 

— I ja mam z takim durniem iść na wojnę i wygrać z 
nim bitwę, hahaha.... wolę odrazu podać się do dymisji — 
rzeki Otto. 

— A dopiero wrogie nam państwa ucieszyły się, że o je- 
dnego durnia więcej w naszej armji — rzekł Reinhardt, 

— Nie bójcie się. Wojny nie wygrają zawodowi, tylko 
rezerwa — rzekł Burg — pójdziemy razem i dopilnujemy 
głupszych, chociaż wyższych stopniem. 

— Czytałem niedawno w „Berliner Tageblatt" mowę ja- 
kiegoś generała. Przemówienie zajmowało prawie całą ko- 
lumnę i podkreślało, że na wypadek wojny wszyscy będą 
walczyć społem w obronie ojczyzny: socjaliści, hitlerow* 
cy i komuniści — rzekł Glass — podoba mi się taka sie- 

lanka. 

— Pójdziemy razem, ale przedtem niejeden będzie chciał 
załatwić swoje dawne porachunki... zaległe długi... pierw- 

| sza kula na froncie ma już teraz swój cel.., niechaj tylko 
będzie wojna — zakończył Otto Reinhardt, Koledzy przy: 
jęli jego słowa gorącemi oklaskami. 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 įr. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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